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Kraków, 18 pażdziernika. 

Dzień 17 października 1899 pozo- 
stanie pamiętnym w dziejach Au- 
stryi. Powaga rządu i zasada parlamentaryzmu 
zostały zakwestyonowane w sposób tak gwałto- 
wny, że właściwie polityka wewnętrzna państwa 
znalazła się bez busuli, a parlamentaryzm bez 
podstaw dalszego działania. Bo gdy rozporzą- 
dzenia iegalnego rządu, wydane przez jeden 
gabinet, zostają, bez udziału i opinii par- 
lamentu, zniesione przez gabinet następny i 
zastąpione innemi; gdy wreszcie trzeci z rzędu 
gabinet, znowu bez zas ągnięcia zdania parla- 
mentu, ba, i wbrew przewidzianej opi- 
nii jego większości, jedne i drugie roz- 
porządzenia, dwóch swoich poprzedników, drze 
na kawałki, rzuca do kosza, a w miej- 
sce tych rozporządzeń, normujących Życie naro- 
dowe i publiczne dwóch ludów, — daje... przy- 
rjizeezenie, że rozporządzenia te zastąpi u- 
Btawą, której mie podaje charakteru i co do 
której przewidzieć nie może, ezy ona zyska 
uchwałę parlamentu : to zaiste ludność państwa 
ma najzupełniejsze prawo zapytać, kiedy i 
jakiego rządu ma słuchać rozporządzeń; ma 
prawo zażądać wyjaśnień, po cO i na co 
istnieje parlament, jeżeli bez niego, i 
wbrew niemu, rozstrzyga się najważniejsze kwe- 
stye polityezne ? 

Czemkolwiekby ktoś zechciał tłomaczyć znie- 
sienie rozporządzeń językowych przez gabinet 
hr. Clary'ego, zgodzić się musi na alternatywę, 
że albo te rozporządzenia były złe 
i dla tego są zbyteczne, a wtedy postąpienie 
obecne rządu zasłagaje na uznanie ; albo znie- 
sienie tych rozporządzeń jest wybiegiem 
chwilowego oportunizmu i następstwem 
nie treści rozporządacń , lecz okoliczności ze- 
wnętrznych, nie wyrokujących o wartości tych 
rozporządzeń. 

Na pierwszą część zagadnienia nie zgodzi się 
chyba sam rząd hr. Clary'ego, bo gdyby powie- 
dział, że rozporządzenia Badeniego i Gaatscha 
8 wadliwe i viesprawiedliwe, to obowiązkiem 
byłoby jege powiedzieć równocześnie, w czem 
tkwi ich błąd i niesprawiedliwość i jak inne wy- 
glądać powinny? W tym wypadku jednak nie- 
tylko potępiono zaocznie i bez wysłuchania 
stron, cesarski rząd Badeniego i Gautscha, 
lecz tego, 00 te rządy uczyniły złego, nie za- 
stąpiono niczem lepszem. Faktycznie zniesiono 
lch- rozporządzenia, a nie -dano w ich miejsce 
nowych, ba, nawet nie przedłożono projektu no 
wej ustawy. 

Pozostaje więc ewentualność druga: uczy- 
niono ustępstwa wobec chwilowej 
sytuacyi, rzucono się w objęcia oporiunizmau. 
Kto wywołał tę „chwilową sytuacyę? Mniej 
RZOŚĆ w parlamencie i mniejszość w 
państwie. Opanowanie przez nią aytuacyi 
możnaby jednak usprawiedliwić, gdyby żądania 
jej były słuszne i sprawiedliwe, bo przecież nie 
zawsze liczba głów i głosów decyduje o słu- 
szności sprawy. Ale w tym wypadku rzecz 
miała się wręcz przeciwnie. Mniejszość broniła 
stalus quo, który był i jest sprzecznym z usta- 
wami zasadniczemi państwa, z duchem konsty- 


wprost rewolucyjną i dla państwa wrogą agita- 
cyą, pokrywała Obstrukcyjna mniejszość brak 
argumentów i teroryzowąłą wszystkie czynniki 
państwa Teroryzowałw j zteroryzo- 
wała je, zmusiła |e do qgtępstw, do 
uszanowania swej Woli! 


Wyrazem tych ustępstw jest bezsprzecznie 
obecne postąpienie rządu hr. Claryego i to jest 
pajciemniejszą, najfatalniejszą, wprost zło- 
wróżbną jego stroną. W ten sposób pode- 
|rwano podwalinę konstytucyi, zniszczono zasadę 
| parlamentaryzmu. Jeżeli nie ta strona Izby na- 
|daje charakter polityczny sprawom, która, zoa- 
jlazłszy się w większości, w sposób, zgodny 
z charakterem regulaminu izbowego, załatwienia 
spraw się domaga, lecz ta, która najkrzykliw- 
sze i najnieprzyzwoitsze potrafi urządzać sceny; 
|jeżeli nie te stronnietwa wyrokują o kierunku 
ı politycznym i charakterze rządu, które dążą do 
utrzymania niezależności państwa na zewnątrz, 
a do organizacyi jego, na podstawie raz uzna- 
nych zasad, na wewnątrz; — lecz te, które, re- 
|wolucyjną agitacyę przeniósłszy Z parlamentu 
na ulice rezydencyi cesarskiej, a stąd poza gra- 
nice państwa, wołają: „albo państwo bę- 
dzie takiem, jakiem my je mieć chce- 
my, albo niech przepadnie*; — to zai- 
sto zbytecznym jest parlament, zbyteczne usta- 
wy zasadnicze państwa! 

Rząd przyznał racyę najdzikszej obstrakcyi, 
najgwałtowniejszej agitacyi, z jaką wogóle nie 
spotykamy się w nowożytnych, konstytucyjnych 
państwach. Jakaż więc droga pozostaje obecnie 
jdla stronnictw, kroczących drogą legalną, wska- 
zaną ustawami państwa ? 

Zwyciężyła mniejszość, kwestyonująca au 
stryacki charakter państwa. Bo przestałoby 
ono być austryackiem, gdyby pierwsze w niem 
skrzypce grać mieli Wolfy i Schoenerery, ba, 
igdyby w koncercie państwa oni mieli, raz na 
zawsze, być kapelmistrzami. Ustępując wobec 
takiej obstrukcyi, rząd hr. Claryego 
stwarza państwo o charakterze no 
wym, w najlepszym razie niezdecydowanym, 
uprawniając obstrakcyę do mniemania, że Au- 
|strya będzie na przyszłość państwem wyłą- 
leznie niemieekiem, że nie na równi 
(„ze sobą stawać mają jej lady, lecz podperząd- 
kowane będą hegemonii Niemców, i to właśnie 
„odłamu ich, czerpiącego natchnienia polityczae 
poza granicami państwa. 

ak ma prawo tłomaczyć sobie pierwszy krok 
rządu hr. Clary'ego każdy obywatel państwa w 
chwili, gdy zniesiono rozporządzenia Badeniego 
ji Gautscka, a nie wydano nowej ustawy języ- 
kowej; za takiem tłomaczeniem przemawia nie- 
przeparta logika faktów. 

Co teraz na swoje usprawiedliwienie będzie 
mieć gabinet hr. Clarye'go do powiedzenia ? Co- 


|kolwiek powie, będzie to czemś bez porównania 


mniejszem i mniej ważnem od tego, co zrobił. 
A zrobił więcej, niż może przypuszcza, bo uczy- 
(mił krok, który zawyrokować może o przyszło- 
ści państwa. 


Korospondencja „Howo Rotory". 


Lwów, 17 pażdziernika. 
(Echa s procesu Zimy. — Uniwersytet ludowy 


Ee : | i jego działalność.) 
tacyi I ustrojem pañstwa. Krzykiem, burzliwą, ; 


Powoli i rozwlekle toczy się rozprawa sądowa 
(0 Kasie, powoli dla tych niecierpliwych, którzy 
chcieliby jak najprędzej wyłuskać z niej jądro 
prawdy; rozwlekle dla tych, którzy chcieliby 
„widzieć w niej tylko skoncentrowane, silne efe 
kty. A jednak materyał jest tak bogaty, że za- 
Spakaja pragnienie jednych i drugich. Co do 


Kraków. Czwartek 19 Października: 1899 


Rocznik XVII, 


NOWA 
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pierwszej kategoryi, należy z uznaniem podnieść 
taktykę dra Greka, który nie wahał się świad- 
kowi Górskiemu, rewidentowi Kasy, postawić 
szereg pytań co do ewentualnego stosunku Kasy 
z agitacyami wyborczemi i sprawami wystawy. 
Świadek odpowiedział, że nie przypomina sobie, 
aby z tych tytułów w Kasie były specyalne ja- 
kieś obroty finansowe. 

Oczywiście najwięcej wstrząsają temata dra- 
matyczne, czysto ladzkie, a te się zdarzają i 
targają wszystkiemi nerwami. Czy można sobie 
wyobrazić coś smutniejszego nad łzy mężczyzny, 
przelane publicznie, wobec wszystkich świad- 
ków? Nasza sala sądowa jest teraz aż nadto 
często widownią takich momentów. Godziny całe 
rozpraw przechodzą w atmosferze ciężkiej, su- 
chej, przesyconej tylko echem cyfr, transskcyj, 
cichych zapasów; nagle ciemne te chmury pę- 
kają, z piersi składającego zeznania wyrywa się 
jęk, z oezu tryska łza. Swieci ona bardzo czę- 
sto w oczach oskarżonego Wędrychowskiego, 
którego siwa głowa, wyschła postać, pergami- 
nowa twarz, przykuwają do siebie oko słuchacza. 
Energią męską i hartem nigdy ten człowiek 
chyba nie grzeszył. Ale inne całkiem uczucie 
ogarnia słuchaczy, gdy głos nagle zaczyna rwać 
się, słabnąć i nareszcie drga łzami — Szezepa- 
nowskiema. Jakie obrazy musiały się przesunąć 
przed jego oczami, jakie uczucia zagrać w sercu, 
gdy bez łzy w oku nie mógł wpomnieć chwili, 
kiedy Zima prosił go O ratunek, o odpowiednie 
zeznania sądowe, a on w odpowiedzi sam się 
oddał w ręce sprawiedliwości! 

Albo wczoraj... w czasie zeznań p. Gubryno- 
wicza. Z zapartym tekem słuchano zeznań jego 
o owym fatalnym wieczorze Sylwestrowym roku 
ubiegłego, kiedy grupa stałych przyjaciół stała 
przed skarbcem Kasy Oszczędności i miast skła- 
dać sobie życzenia noworoczne — spoglądała w 
przepaść, w którą, niejako w ieh oczach, za- 
czął się toczyć obywatel honorowy miasta Lwo- 
wa, ozdobiony przed kilkunastu dniami jednym 
z najwyższych orderów państwa, uczestnik 26 
bitew bohaterskich: Franciszek Zima! Wstrząsa- 
jący to był moment i p. Gubrynowicz na jego 
wspomnienie nie mógł się wstrzymać od pła- 
czu. 

Takich przejść i prób potrzeba, aby nas na- 
uczyć zwyczajoej ostrożności życiowej i ścisło- 
ści w prowadzeniu interesów. Oby przynajmniej 
się przydał na przyszłość, bo w przeszłości wi- 
ny były za wielkie. Cóż puwikdzieć e fakcie, 
przytoczonym przez p. Schayera, że gdy pano- 
wie Wolski i Odrzywolski dali gwarancyę za 
dług Szczepanowskiego w sumie 3'/, miliona 
złr., — akt ten gwarancyi w najważniejszej 
chwili konferencyi z namiestnikiem „przez za- 
pomnienie* utonął w biurku bardzo zresztą czci- 
godnego rektora Małeckiego! — Takie dowody 
nieopatrzności, braku wprawy i zrozumienia — 
wyłaniają się z każdą chwilą. 

Z rozpraw ostatnich dni jeszcze jedna wyła- 
nia się myśl, którą z całym naciskiem należy 
podnosić publicznie i podkreślać. Chodzi nam 
nietylko o sądzenie przeszłości, lecz o ratowa- 
nie jutra naszego przemysłu nafciarskiego. Ze- 
zuania zaprzysiężonych świadków potwierdziły 
publicznie to, co wasz korespondent na tem 
miejscu niejednokrotnie już zaznaczał, mianowi- 
cie rentowność kopalń schodniekich wogóle, po- 
zostających w sekwestrze terenów pp. Wolskie- 
go i Odrzywolskiego, i potrzebę ocalenia ich 
dla naszego społeczeństwa. Wstyd, doprawdy, 
Że są u nas dzienniki, starające się w interesie 
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zagranicznych kapitalistów, „reflsktujących* na 
ten interes, wartość owych terenów obniżać, co 
byłoby oczywiście z największą szkodą dla wie- 
rzytelności Kssy. — Słyszeliśmy jednak z ust 
świadka, że cfiarowaje się za nie obecnie czte- 
ry miliony, gdy pół roku temu oferty ważyły 
się między 2—8 milionami. Może ten stan rze- 
czy natchnie przecie krajowe sfery finansowe, 
lub warszawskie, do zawiązania konsorcyum dla 
zakupna owych majątków; a może znajdzie się 
przecie możność eksploatowania ich przez samą 
Kasę (jak to w Schodniey robi wiedeński Anglo- 
back!), eo ocaliłoby jeden z najwspanialszych 
majątków polskich od obcych rąk, a Kasę uwol 
niłoby ewentualnie od wszelkich strat. Apelu 
tego nie można za głośno i za często powta- 
rzać. 

Odwróćmy się na chwilę od tych obrazów — 
do innych dziedzin życia publicznego we Lwo- 
wie. Powstała u nas instytucya pod nazwą 
„Uniwersytetu ludowego imienia 
Mickiewicza“. Kierowana przez ludzi mło- 
dych , energicznych, nie ugięła się pod przeszkoda 
mi i w niedzielę, 15 pażdziernika rozpoczęła 
nowy kurs publicznych wykładów. Mimo, że 
późno ogłoszone (plakaty rozlepiono dopiero 
w niedzielę rano!), zebrało się po poładniu na 
wykładzie fizyologii około 50 słuchaczy. To 
może dać świadectwo, jak te wykłady się u 
nas przyjęły. Program naukowy — drugiego 
kursu naukowego (od października do grudnia 
bieżącego roku) ogłoszony właśnie drakiem, 
przedstawia się nader bogato i świadczy o ra 
cyonalnej metodzie pedagogicznej ze strony za 
rządu. Program ów dzieli wszystkie przedmioty 
naukowe na dział przyrodniczo techniczny, spo- 
łeemmy i humanistyczny. W piewszym znajdu 
jemy ogólne zasady biologii i filozofii przyrody— 
Rybczyńskiego, geologię, astronomię i o rozwo- 
ju techniki — Libańskiego, fizykę Beryera i 
Schlegena, chemię Włodzinowskiego , anatomię 
wieżawskiego, fizyologię Moraczewskiego , ba- 
kteryologię — Ruffa, hygienę — Kostowskie 
go. W dziale nauk społecznych mamy szereg 
wykładów z ekonomii (dr. Perl, panna dr. Peti 
matter), statystyki  (Moraczewskiego) prawa 
(dr. Dwernicki, Zetlerbaum, Reiter) it. d. Nau 
ki hamanistyczne obejmują wykłady z historyi 
polskiej (Gorzyckiego i Panka), powszechnej 
(Hankiewicza), z dziejów kultury oraz sztuki 
(Feldmana), literatury polskiej i powszechnej 
(Perl. Moraczewski), wstęp do filozefii Zelter 
banma. 

Podałem streszczenie programa wykładów dla 
informacyi prowincyi, która ideą uniwersytetu 
ladowego przejmuje się coraz żywiej i radaby 
wprowadzić ją i u siebie w Życie. Lwowski za- 
rząd tej instytueyi miał aż od siedmiu miejscowo- 
ści propozycye otwarcia filii. Biedna nasza Ga 
icya rwie się do światła, brak atoli ludzi, któ- 
rzyby je nosili, a ta garstka, która to czyni, 
jest niesłychanie obarezona trudami publieznemi, 
a w dodatku napotyka ze stron oficyalnych na 
niesłychane przeskody. Wystarczy nadmienić, 
że we Lwowie p. Bobrzyński i teraz asysten- 
tom uiwersyteckim , pracującym jako prelegenci, 
nie pozwala nauk przyrodniczych wykładać 
w salach szkolnych, namiestnictwo zaś zabroniło 
Towarzystwu zbierać składki. „Eppur si muo- 
ve“. „A przecie się obraca“ — powiedział Gal 
lileusz i zwyciężył. 
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za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem. 
Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


Wojna. 


Anglicy, będąc panami wszystkich portów 
południowo-afrykańskich a wykonywując nad 
portem portugalskim Lourenço Marquez 
ścisłą kontrolę, puszczają w świat, w miarę wła- 
snego uznania, wiadomości o toczącej się woj- 
nie. Ponieważ jednak te wiadomości są bardzo 
niedokładne i ponieważ widocznym jest w nich 
brak autentyczności, przeto angielska opinia pu 
bliczna, jak donoszą z Londynu, poczyna się 
na seryo niepokoić, podejrzywając nie bez siu- 
szności, Że cenzura władz wojskowych ma inte- 
res w ukrywaniu prawdy. Zaaczyłoby to tyle, 
że pierwsze działania wojenne nie wypadły na 
korzyść oręża angielskiego i że fakt ten starano 
Się ukryć do chwili zebrania się parlamentu, 
którego nadzwyczajną Besyę Otwarto wczoraj 
mową tronową. 

W mowie tej zaznaczono na wstępie, że kró- 
lowa widziała się zmuszoną przez wypadki, do- 
tykające najżywotniejszych interesów państwa, 
ndać się po radę i pomoc do parlamentu. Sy- 
tuacya w Afryce południowej jest tego rodzaju, 
iż zdaje się usprawiedliwiać wzmocnienie sił 
wojennych przez powołanie pod broń rezerwi- 
stów. Z wyjątkiem trudności, wywołanych przez 
postępowanie republiki południowo-2fcykańskie(, 
Sytuacya Ba całym świecie jest wciąż pokojo- 
wą. Izbie niższej będą przedłożone do uchwale- 
nia kredyty, jakie stały się koniecznemi skat- 
kiem wydatków, spowodowanych poładniowo- 
afrykańskiemi wypadkami, projekty zaś ustaw, 
odnoszących się do spraw wewnętrznych, zała- 
twi parlament na zwyczajnej segyi. 

Wątpić nie można, iż parlament z całą goto- 
wością przychyli się do uchwalenia żądanych 
kredytów i to tem bardziej, że, z wyjątkiem 
garstki radykałów, kraj cały, którego wuli Izba 
niższa jest wyrazem, owiany jest duchem wo- 
jennego szowinizmu. 

Sytuacyę na obu toatrach wojny scharaktery- 
zować w tej chwili trudno, z powodów, o któ- 
rych wspomnieliśmy wyżej. Z umieszczonych 
jednak poniżej telegramów wynikałoby, że na 
wschodzie, pod Ladysmith nie przyszło je- 
szcze do walki rozstrzygającej, podczas gdy na 
zachodzie staczane są pod Mafekingiem i 
Kimberley'em zacięte utarczki, począwszy 
od 18 bm. > 


Na wschodzie. 

Londyn, 18 pażdziernika. Urzędownie do- 
noszą z Ladysmith: W doia 12 bm. B.ćrzy, 
wkroczyli trzema kolamnami do Natalu, a mia- 
nowicie od zachodu przez wąwóz Bothas, od 
północy (główna kolumna pod gen. Joubertem) 
przez Laings Nek i od północnego wschodu 
od Wakkerstrom. Pierwszym celem tych 
kolamn było miasto natalskie Newcastle, 
które też w dniu 14 bm. zajęte zostało. 

Obecnie posunęła się przednia straż Boćrów 
aż do miejscowości Dannhauser, która leży 
w odległości 20 kilometrów od Dundee, a 70 
od Ladysmith. Gen. White polecił woj- 
skom angielskim opuścić Dundee. 

Londyn, 18 pażdziernika. Daily Telegraph 
otrzymuje z Ladysmith potwierdzenie wiado- 
mości o tem, że 16 bm. wojska angielskie opu- 
ściły Dundee. 

Biuro Reutera donosi z Durban: Tutejszy 
burmistrz otrzymał doniesienie z Dundee, że 
z miasta tego wysłano już wszystkie kobiety i 
dzieci. 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 
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Sam pierwszy, tuż przed Masymem , zjechał 
w głąb, z pasem bezpieczeństwa; nie dosiągł je- 
dnak dwudziesta metrów, gdy zadzwonił trzy 
razy, by go wyciągnięto na powierzchnię. Tyl- 
ko dzięki pasowi bezpieczeństwa utrzymał się 
w kuble, a wylazłszy chwiał się i bardzo zwol 
Da rozpinał pas. 

— Co tam? — spytał dozorca. 

— QOdurzyło mnie. 

= Ot głupie chuchro! — krzyknął Maksym, 
wietrząc gazy, nachylony nad jamą — pojadę 
teraz ja, ano dalej — kończył, stając w kuble. 

— Weż pas! — zawołał dozorca. 

— lii, niepotrzebny! 

Po chwili da? się słyszeć jeden dzwonek, krę- 
cący wał wstrzymali się; nagle lina zakołysała 
się, poezuli brak oporu, i £ głębi jamy dobył 
się wrzask ludzki i łomot upadającego ciała. 

Bladzi i nieruchomi stali robotnicy, pierwszy 
Jan zdjął czapkę, przeżegnał się, mrucząc: 

— Panie Boże, zlituj się nad nami! 

Te słowa otrzeżwiły innych ; ,drżącemi usty 
zaszeptali westchnienia pobożne za umarłych i 
odstąpili od szybu. 

— Kto pojedzie? — zawołał dozorca, 

— Nikt się nie odezwał. 

— Dam dwie kwaterki wódki... dam trzy... 
dam kwartę mocnej! 

— Pojadę — rzekł jeden z młodszych. 

— Zamroczy cię — zawołał Jan szybko. 

— Eee spróbuję, 


— Nie jedż, szkoda krwi chrześcijańskiej, 
niech jedzie żyd, on dozorca — upominał Jan, 

— Ty jesteś głupi tchórz! — krzyknął do- 
z0rea z gniewem. — Nu, jedź, dam kwartę 
wódki mocnej... słodkiej... ja tubie dodam paczkę 
tytoniu. 
, Nie oparł się młody robotnik tej pokusie, 
i obwiązany pasem, zjechał. Oczekiwano w na- 
prężenia rezultatu. Zabrzmiały trzy uderzenia 
dzwonka, wyciągnięto go odrapanego, z podar- 
tem ubraniem ną pasie bezpieczeństwa. 

Jan, widząe, że nikt już nie zjedzie, powlókł 
się do karczmy Seemana, kazał dać pół kwarty 
wódki i zadowolony, spokojny, kurzył lulkę. 

Zbliżało się południe, i pan Bratkowski, chcąc 
uniknąć tłoku robotników, wcześnie zaszedł de 
karczmy na śniadanie. s 

Jan, spostrzegłszy go, zbliżył się z pokorą i aca- 
łował rękę. ? 

— A, to ty Janie! Nie robisz dzisiaj ? 

Ciągacz opowiedział całą kistoryę szybu z ga- 
zami i śmierci Maksyma, kończąc: 

-— Już on tam przed sądem Boskim odpo- 
wiada za swe ciężkie grzechy. 

Na pół pijany, znów ucałował rękę pana 
Bratkowskiego, mówiąc: 

— Ot, polziękuję panu, za sprawiedliwe sło- 
wo... Powiedział pan o Pawle, żs był dobry, 
to prawda, on hył najlepszy... a pan go poża- 
łował... I za to powiem panu prawdę... żydzi 
kradną wosk pana. 

Na te słowa pan Bratkowski zbliżył się do 
mówiącego i spytał skwapliwie: 

— Kradną, powiadasz? Domyślałem się tego... 
Hej, daj tu słodkiej a mocnej — zawołał na 
karczmarza. 

Ten przyniósł, spojrzał pedejrzliwie na robo- 
tnika i zaostrzył swój słuch. 


wie... pan mówił, dobry Paweł... tak i ja dobry 
dla pana... 

— Ale w jaki sposób? — mówił, przepi- 
Jając. 

— Hm... po żydowsku... kładą do beczki, 
pod kadzie, noszą do wagi później, chowają w 
komórkach... jaż ja ich podpatrywałem... 

— I ty widziałeś? ° 

— Ot, na własne oczy; i nietylko ja, ale du 
żo innych... 

— A w sądzie powiesz? 

— Pod przysięgą zeznam. 

Pan Brstkowski z wielkiej radości omal, że 
nie wyściskał chłopa, lecz wstrzymywał Się I 
kazał podać cygara. 

Co pan wierzy pijanemu? — szepnął szyn- 
Karz z niechęcią. 8 

— Nie twój interes — krz ł pan Bra- 
tkowski z R Fkcac A 

— Przysięgnę na Święty Krzyż, na Przeczy- 
stą, że moja prawda — mówił Jan. 

— No, a Krausberg wie o tem? — rzekł po 
chwili pan Bratkowski. 

— Toż on pierwszy do tego. 

Wódka zaczęła go coraz więcej rozbierać, 
mówił z płaczem o Pawle, Śmiał się z Maksy. 
ma, przeklinał kopalnię, bełkotał niewyraźnie, 
i pan Bratkowski, widząc go nieprzytomnym, 
polecił go opiece nadeszłych robotników, a sam 
wyszedł rozpromieniony, uradowany, pewny, że 
teraz Krausberga ma w ręku i prawdopodobnie 
odzyska nietylko straty poniesione, ale może i 
kopalnię. | 

Na razie chciał iść do biura kopalni i po- 
wiedzieć słowa prawdy panu Kraushergowi, 
lecz namyślił się, po co i w jakim celu rzucać 
postrach; jutro weżmie Jana i innych świadków 
do wójta, tam złożą pierwsze zeznanie i wów- 


— 


— Kradną... co sprawiedliwie, to sprawiedli-|czas on wystąpi sądownie. 


Pospieszył do domu, by podzielić się z rodzi 
ną Bzczęśliwem odkryciem. 

Karczmarz Seeman, usłyszawszy zeznanie Ja- 
na, pospieszył do kopalni, a nie znalazłszy sa- 
mego właściciela, uwiadomił zaufanego Ábra- 
ma, który zaraz przedsięwziął środki bezpie- 
czeństwa. s f 

Wracającego z Borysławia pana Krausberga 
spotkał na drodze Abrum i pochwalił się swoją 
przezornością usunięcia wosku z kryjówek. 

— gi na jeden raz "m westchnął właściciel. 

— (zy nie ma innych miejsc? Ab - 
potu, co schować. í | y wes 

„TO wasza wina, że goje widzieli... do îs- 
kiej delikatnej roboty było brać naszych... 

— Byli tylko swoi, ale ten łajdak, denun- 
cyant, on szpiegował... Mówił, że stanie w s4- 
dzie i przysięgnie... 

— To żle... to bardzo źle... — mówił zmar- 
twlony pan Krausberg, szarpiąc pejsy z niecier- 
pliwości. 

— Jemu trzeba dać wódki — radził Abram — 
podstawić naszych i niech on się wyprze, niecb 
powie, że gadał tak Sobie. 

— Wszystko mało... czy ty nie znasz to by- 
dło... jak tylko na żyda, on gotów przysięgać... 
im nie można wierzyć... 

— Na, a oc pan Lejzor myśli? 

— Niech on już nie gada, — rzekł po chwili 
prawie szeptem. 

— Nie gada ?... Ja nie wiem, może i on nie 
zechce gadać.... 

— Abram! — rzekł pan Krausberg tonem 
wdzięczności. 

— Nu, ĉo znaczy jeden goj!? 

, X On nie nie znaczy, — powiedział właści- 
ciel. 


Na drugi dzień napróżno szukał pan Brat- 
kowski Jana. Zapytywani robotnicy, widzieli go 
w noey pijącego z lepiarzami, ale dlaczego nie 
di na robotę, nie wiedzieli. Pan Brat- 
owski zapytywał innych robotników, kupił im 
wódki, byle mu powiedzieli, ezy żydzi nie cho- 
wają wosku, ale każdy z nich odpowiadał ste- 
reotypową formałką: 

— Alboż ja wiem, może tak, a może nie, 
kto ich tam wie. 

Nie pomagały namowy, wódka, cygara, za- 
wsze odpowiadali, przyjąwszy poczęstunek: 

— Alboż ja wiem? 

Licząc na to, że Jan pije gdzieś w karczmie, 
czekał go do wieczora, przeważył wosk i poje- 
chal do domu. 

Następnego dnia znów nie było Jana, a na 
dopytywania odpowiadano ma: 

— Ot, mówią, że on zatkał rury i uciekł 
przed sądem do domu. 

Dopiero wieczorem rozeszła się pogłoska , iż 
w opuszczonej jamie, napełnionej wodą po 
brzegi, widać zwłoki jakiegoś człowieka. Cie- 
kawsi poszli zobaczyć, a za nimi pociągnął pan 
Braikowski. 

Niedaleko jamy z wodą leżał wyciągnięty to- 
pielec, z obrzęałą twarzą, siny, z otwartemi, 
szkJanemi oczyma. | 

Obecni zmówili pacierz, a pan Bratkowski, 
zblsżywszy się, poznał w topielcu Jana. 

Poznali i inni towarzysze, a jeden z nich 
tłómaczył: 

— Qi, api? się z lepiarzami, wyszedł w no- 
ey, żle atąpił i po nim, bo te z jam wyłażą po 
nocy złe duchy, wodzą ludzi po wertepach, a 
grzeszników do topieli. 

— Tak, tak, — potwierdzili inni, kierując 


— I eo będzie panie Lejzor? — spytałjsię ku karczmie, aby oblać pamięć zmarłego i 


Abrum. : 
— Będzie dobrze, ty mnie znasz... 


tej gwałtownej śmierci. 
— ZEE" — 


(C. d. n.) 


2 Nr. 239 


Do tego samego biura donoszą z Glencoe, 
że zamknięcie kopalń węgla w Natalu bynaj- 
mniej nie wpłynie na zaopatrzenie w węgiel|spraw zewnętrznych, — jeżeli tedy przed laty 
statków transportowych, przybijających w Dur- 
banie, gdyż obecnie sprowadza się węgiel 


z Iadyj. 


Londyn, 18 pażdziernika. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi via Lourenco Mar- 
quez: Gen. Joubert stanął główną kwaterą 
w Charlestown (pierwsza stacya kolejowa w 
Nataln) i połączył to miasto linią telegraficzną 


z Pretoryą. 


Na zachodzie. 


Londyn, 18 pażdziernika. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi: Rząd transwaalski otrzy- 
mał doniesienie, że na północ cd Mafekingu 
walka trwa dalej. Po drugiej utarczce Angli- 
cy cofnęli się w kierunku miasta a 


po pewnym czasie przeszli znów do ataku. 


Gen. Cronje wysłał pod Mzfeking działa 


ciężkiego kalibru. 


Londyn, 18 października. Wedle najśwież- 
szych d'niesień z Kapsztadtu rozpoczęto za- 
ciętą walkę pod Kimberley'em. Boćrzy za- 
atakowali także Vrijburg (miasto leżące na 


połowie drogi między Kimberley'em a Mafekin- 
giem). 


Londyn, 18 października. Biuro Reutera 


donosi z Lourenço Marquez, że przybyli 
tamże zbiegowie z Transwaalu, opowiadają, ja 


koby pod Mafekingiem Boćrzy ponieśli klę- 


skę (?). 

Kapsztadt, 18 października. Pociąg opan- 
cerzony, wysłany na rekonesans w kierunku 
Spythfontein stoczył potyczkę z Boćrami, 
ktcrzy mieli stracić 5 zabitych i 7 rannych. 

Kapsztadt, 18 pzździernika. W K im ber- 
ley'u, oraz w innych miejscowościach angiel 
skich wzdłuż granicy republiki Oranje, ogłoszo- 
no stan wojenny. 

Panuje ta wielka obawa o los Kimberley'u. 
Opinia publiczna domsga się wysłania osobnej 
wyprawy na odsiecz temu miastu. 

B Grzy zniszczyli kolej prowadzącą do tego 
miasta, począwszy od stacyi Belmont. 


Kronika paryska. 


Paryż, 14 października. 


(Ohowiązkowe noszenie munduru w armii fran- 
cuskiej. — Mirabeau w Berlinie. — Teatr. — 
Protektorka zakochanych. — Krwawe igrzyska.— 
Rozczarowanie tłumu. — Królowa — moda. — 
Pierwsze hasła jj ministrów.) 

(=) Francuzi: zajmowali się zawsze nader ży- 
wo swoją armią, uwazając ją za instytucyę par 
excellence narodową. Po strasznym pogromie z r. 
1871 zajęcie to spotęgowało się i nieraz przy 
nadarzonej sposobncści, n. p. podczas przegląda 
wojskowego na wiosnę, wybuchało z siłą pra- 
wdziwego uczucia, w ostatnich zań czasach, 
skutkiem sprawy Dreyfusa, aczkolwiek przy- 
brało pewne nie zbyt może sympatyczne zabar 
wienie, również objawiało się niejednokrotnie 
z wielką siłą. To też obecnie Paryżanie toczą 
spory z powodu rozporządzenia ministra wojny 
Gallifeta, mocą którego na przyszłość oficerowie 
mają obowiązkowo i poza słnżbą nosić mundur. 
Dotychczas oficerowie francuscy wprost czuli 
nieledwie wstręt do mundurn i wyszedłszy z ko 
Szar, Szli czemprędzej do domu, ażeby wdziać 
cywiłoe ubranie. W r. 1892 generałowie Farre 
i Taibaudin uświęcili niejako urzędownie ten 
zwyczaj, a obecnie jeden z komendantów kor- 
pusu tak dalece posnnął swą niechęć do man- 
daru, że przychedzi do biura w ubraniu i kła- 
dzie tylko na głowę kepi, jako oznakę wojsko- 
wą. W Anglii, która ma najemne wojsko, ofi 
eerowie, nie bez słuszności, chodzą w cywil 
nych sukniach, ale we Francyi, która szczyci 
się pełną chwały narodową siłą zbrojną, ofice- 
rowie — zdaniem mojem — nie mają chyba 
żadnego powodu do nkrywania swych szlifów. 
Takie samo zapatrywanie wyrażają tu bardzo 
poważni ludzie i poczytują nawet generałowi 
Gallifetowi za zasługę, że przypomniał korpu 
sowi oficerskiema, jak należy szanować swój 
zawód. 

Ze świata broni przenivśmy się do świątyni 
muz. P. Welschinger, którego prace historyczne 
w przeszłym roku uwieńczyła Akademia wielką 
nagrodą (Goberta, wydał dzieło pod tytułem: 
„Misya tajna Mirabeau w Berlinie 1786—87“. 
Część tych listów, które p. Welschinger obecnie 
wydał w całości, pojawiła się już raz w roku 
1789 p. t. „Tajne dzieje dworu berlińskiego" i 
wywołała wówczas taki spór dyplomatyczny, 
że parlament musiał zarządzić konfiskatę i spa- 
lenie tej książki. Dzisiaj listy te nie wywołują 
oczywiście tak silnego wrażenia, rzucają jednak- 
że nadzwyczaj zajmnjące Światło na postać 8a- 
mego Mirabeau. W teatrach ruch jeszcze słaby 
i nowości dotychczas niewiele. W teatrze Wo- 
dewil ukazała się nowość p. t. „Uprzejma go 
spodyni* (La bonne hótesse), komedya Janviera 
i Ballota. Rzecz dosyć słaba zyskała sobie pe- 
wien rozgłos dzięki tej okoliczności, że z foto- 
graficzną prawie wiernością przedstawia pewien 
do niedawna jeszcze istnicjący salon literacki 
paryski, ktorego arystokratyczna gospodyni zna- 
ną była ze swej usłużneści dla... zakochanych. 
Wszyscy Romeowie i wszystkie Jnlie znajdo- 
wały w niej troskliwą opiekunkę i orędownicz- 
kę, która często swoje usłagi posuwała poza 
właściwe granice. , 

— Miłość nówięca wszystko — mawiała owa 
pani, którą jedni uważali za awanturicę, drudzy 
za nieszkodliwą maniaczkę. ET 

Wiemy, że Francuzi są panami teatru, jeżeli 
nie pod względem literackim, to niezaprzeczenie 
i niepodzielnie pod względem technicznym, 
wszelkie jednakże większe i mniejsze igrzyska 
krwawe, jak walki kogutów i byków, nie zna- 
lazły tutaj dotychczas prawa obywatelstwa. Na 
wiosnę b. r. niejaki p. Luceński próbował uszczę- 
śliwić Paryż walką kogutów, ale prefekt policyi 
zabronił tego rodzaju widowisk, skntkiem czego 
tenże p. Luceński przeniósł swoje lary i penaty 
do Eoghien, odległego o 20 minat jazdy kole- 
jowej od Paryża, ażeby w tej małej prowincyo- 
nalnej mieścinie urządzić hiszpańską corridę. 
Jeżeli ongi z Krakowa na Wiedeń, Rzym, Mar- 
sylię umykało się z miejsca na miejsce, niby 
zwierz ścigany, który wreszcie znalazł schro- 


zawiozły nas na miejsce przeznaczenia. 
stanąłem przed drewnianym budynkiem cyrko: 


z biletem. 


otwór, i wypada na ulicę. Tym razem licha bu 


widowiska , tłum protestuje energicznie, p. Lu 
ceński daremnie telegrafuje do samego p. Wal- 
decka - Rousseau — Igrzyska skończyły Się na 
niczem ku wielkiema smutkowi gawiedzi. Masa, 
łaknąea wstrząsającego nerwami widoku krwi, 
pożądająca „dreszczu*, wraca do Paryża... roz- 
czarowana. 

Republikańska Francya ma jednak Swoją 
wszechwładną królową: modę. Obecnie królo- 
wa ta nie ogłosiła jeszcze swego orędzia, ale 
ministrowie jej, sławni krawcy i właściciele ma. 
gazynów konfekcyjnych , jaś zaczynają dawać 
pierwsze hasła. Paryżanki, uznawszy, że krój 
spodnicy płaski, jest peu gracieux et n'habile 
pas bien, zmieniły niezbyt estetyczne ubranie. 
Spódnica zatem z przodu jest ta sama, obcisła, 
lecz za to od tyłu dodają oddzielny bryt w for 
mie klina; śpiczasty koniec daje się od góry, a 
boki przyszywają do brytów spódnicy; w ten 
sposób od góry gnknia pozostaje obcisłą, — a 
od środka ku dołowi rzucają się niezbędne fałdy, 
które nic nie pogrubiając, sukni nadają kształt 
zgrabniejszy. W każdym razie klin ten powi- 
nien zawsze od góry mieć odpowiednią objętość 
tak, żeby kilka drobnych zakładeczek można 
w nim zrobić. Model pierwszy, skrojony w ten 
sposób, był z materyi jedwabnej peau de soie, 
w kolorze czarnym. Obcisła suknia z tyłu ukła- 
dała się w kilka fałd, które w przedłużeniu 
tworzyły mały, ładnie układający się tren. Do 
tej sukni dodane było małe bolero, skrzyżowane 
na plecach z dłagiemi rękawami. Bolero, wy- 
szyte ozdobnie dżetami i tnrkusami, stroiło całą 
tualetę, stanik od spodu out plat, był z mate- 
ryi tej, co suknia. 

Ż materyałów, modnych na zimę, utrzymuje 
się w dalszym ciągu sukno, tylko przemysł 
powymyślał pełno nowych, prześlicznych i wy- 
twornych nowości, i tak: najładniejsze, najwięcej 
mające powodzenia jest drap de satin. Tout est 
en satin, jak wyraziło się jedno z pism francu- 
skich, gdyż pojawiła się materya nowa, w ro- 
dzaju welwetu czy aksamitu, o jedwabistym, pu- 
szystym włoska, błyszcząca, miękka i lekka, 
którą nazwano panne de satin. Materya ta jest 
wielką nowością sezonową w Paryżu, w naj- 
rozmaitszych odmianach się ją spotyka; w gcro- 
Bzki porozrzucane, nieregularne, jak gwiazdki 
na niebie, w kwiateczki o jednym kolorze, lub 
w małe, drobne listeczki. Robią całe kostynmy 
z takich pannes de satina. Wszystko to — jak 
wspomniałem — nie jest jeazeze obowiąsującem 
orędziem królowej-mody, więe o szczegółach Ra- 
piszę później. 


KRONIKA. 


Kraków, 18 października 


Postępowanie zarządu telefonów w Wiedniu 
urągu wszóikiiu przepisom. Nasz korespondent wie 
deński zgłosił się dzisiaj o godz 11 przed połu- 
dniem, a wpuszezono go ma linię telofoniczną d> 
piero o godz. 3. Możeby lepiej było z góry zap» 
wiedzieć pewnym dzieanikom, że nie mogą korzy 
stać z mrządzeń telefonicznych; uniknęłoby się prey- 
najmniej zawodu. 

Uroczyste żałobne nabożeństwo za duszę Ś. p. 
Stefana Buszezyńskiego, historyka, publicy- 
sty, poety, męża eałem sercem i duszą oddanego 
sprawie narodowej, odbędzie się w piątek, 20 bm., 
jako w siódmą rocznicę śmierci, w kościele OO. 
Karmelitów, na Piasku, o kwadrans na ósmą rano, 
| kaplicy Matki Boskiej. „Mszę św. uroczystą od- 
prawi przeor OO. Karmelitów O. Wineenty Jaro- 
siński, Wszystkieh rodaków zaprasza się na to na 
bożeństwo. 

Wybory do komisyl powszechnego podatku za- 
robkowego. Z klasy 1V na uprawnionych 3.150, 
głosowało w czterech sekcyach ogółem 1.463, 

Na członków wybrani zostali: Jnda Urabin 1.039 
głosami; Ignacy Deiches 1.039 głosami; dr, Fer- 
dynand Eichhorn 1,039 głosami. Po tych etrzymali 
najwięcej głosów: Wincenty Kramarczyk 394 gło 
sów, Jan Bajer 389 głosów i Ignacy Marek 392. 


Na zastępców otrzymali: Leon Lesser 1.044 gło- 
sów; Hirsch Maiłeeh Gross 1.042 głosów; Adolf 


Eseaberg 1.040 głosów. Po tych otrzymali: An- 


toni Zaraehowicz 388, Franciszek Przybylski 388, 


Franeiszek Kopaczyński 386 głosów. 


Komisyę wyborczą z wszystkieh czterech sekeyj 
składali pp.: Teodor Kosiński, sekretarz Magistratu, 
jako komisarz rządowy i kierownik, St. Podobiński 


wieesekr. Magistratu ; Epstein, sekret, i dr. Sikor 


nienie w Paryżu, dokąd wówczas nie zjeż- 
dżali jeszcze tak często rosyjscy ministrowie 


robiło się takie turystyczne wycieczki z musu, 
jakże więc nie pojechać wygodnie do Enghien? 
Więc razem z tysiącem Paryżan podążyłem na 
dworzec północny, a stąd osobne dwa pociągi 
Gdy 


wym bez dachu, zwątpiłem, ażali zdołam kupić 
bilet, taki panował ścisk przy kasie. Dałem 
franka napiwku jakierś olbrzymiemu łobuzowi 
1 ten był na tyle głupim czy uczciwym, że za- 
miast zniknąć z pieniądzmi w tłumie, powrócił 


Gdy wreszcie znalazłem się w cyrku na swo- 
jem miejscu, otarłem pot z czoła i zacząłem się 
rozglądać. Co za dziwaczne zgromadzenie! Pa- 
nie „z towarzystwa“, cały „półświatek* paryski, 
klubmeni w lśniących cylindrach i owa młódź 
paryska, która szyję owija szalikiem, a głowę 
nakrywa wysoką czapką. Arenę dzieli od publi- 
czności podwójny parkan, który w ten sposób 
tworzy szeroki korytarz. Cały gmach, zbudowa- 
ny na prędce, chwieje się i trzeszczy, a deski 
uginają się pod widzami. Odzywają się trąby, 
konni piccadorowie zajmują swe stanowiska i 
w tej chwili zapanowała głęboka cisza. Nagle 
w lekkich podskokach zjawia się byk, średnie- 
go wzrostu, o sprężystych ruchach, Czarnej, 
lśniącej sierści i biyszczących, wypukłych śle- 
piach. Rozpoczęło się igrzysko według progra- 
mu drażnieniem zwierzęcia, gdy nagle stało się 
cuś niespodziewanego. Byk przeskaknje Zadzi- 
wisjącym rzntem parkan, wpada międsy widzów, 
przewraca i tratuje kilkanaście osób, uderza po- 
tężnym łbem w wątłą ścianę, w której wybija 


dowa cyrku stała się zbawienną dla publiczno- 
ści, skończyło się bowiem na lekkich względnie 
okaleczeniach. Władza zabrania dalszego ciągu 


NOWA REFORMA. 


gistratu pp. Górski i Włoch. 


nieznym p. t.: „4 Koła polskiego.“ 
Z „Czytelni dia kobiet". Wieczorek ku uczeze 


telni odbędzie się w niedzielę dnia 22 b. m. 


Udział w wykładach obiecali pp : 
1) prof. dr. K. Lutosławski — Filozofia gre 


niem stosnnku każdego filozofa do myśli nowocze 


dla kobiet (Szpitalna 7). 


mego siebie, jego eele i środki. Wykładów 10. Po 
czątek w dniu 25 października we środę o godz. 
6-tej, w ezytelni dla kubiet, Cena złr. 11/3, dla 
członków czytelni 1 złr, Program: 1) History 
czny rzut oka na pojęcie wykształeenia; 2) Środki 
i źródła wykształcenia; 3) Techaika czytania; 4) i 
5) Jak czytać utwory poetyckie; 6) Wykształcenie 
aaukowe; 7) i 8) Obszar wiedzy. Podstawa klasy 
fikacyi umiejętności; 9) Związek wykeztałcenia z ży 
ciem; 10) Guówne zagadnienia fiiozofii żyeia. Z każ 
dego działu prelegent wskazywać będzie odpowie 
dnie działa polskie, ugrupowane według stopnia 
trudności. 


kobiet (Szpitalna 7) cudziennie od 5—7. 

Krakowskie Koło nauczycieli szkół wyższych 
odbyło dnia 14 b, m. awe zwyczajne posiedzenie, 
na którem prof, Kajetan Kosiński przedstawił swoje 
„Uwagi nad systemem naukowym szkół średnich“. 
Uwagi te zawierały wiele głębszych myśli i spo 
strzeżeń, za które zebrani niejedaokrotnie wyrazili 
prelegentowi swą wdzięcznuść, W dyskusyi nad 
tym praedmiotem zabierali głos: prof. Kunz, prof. 
Winkowski, ks St. Kobyłecki T. J., dyrektor Rot- 
ter, dyrektorowie dr I. Petelenz i Sołtysik. 

„Związek Polek". Pod tą nazwą powstaje nowe 
stowarzyszenie kobiet, którego statut odczytała w lo 
kaln stowarzyszenia „Czytelnia dla kobiet* pani dr 
Asna Wyczółkowska. Celem tegoż Towsrzystwa 
jest praca nad rozwojem umysłowym, ekonomicznym 
i etycznym pcśród kobiet wszystkich miast, miaste 
czek i wsi w Galioyi. Środki działania są następu- 
jące: popierać istniejące czytelnie, zakładać nowe i 
otwierać ogniska życia umysłowego kobiet; starać 
się 6 rozszerzanie wśród kobiet inteligentnych wyż- 
szego wykształcenia, a wśród nieoświeconych o krze 
wienie nauk elementarnych, w pierwszym rzędzie 
nauki czytania i pisania; opiekować się żeńską mło- 
dzieżą o wybitnych zdolnościach i ułatwiać jej uzy 
skanie wykształcenia w obranym zawodzie ; poma- 
gać do krzewienia zawodowej wiedsy między słu- 
gami i robotnicami; popierać rozwój gospodarstwa 
domowego kobiet i ich prae w zakresie handlu i 
przemysłu ; nakłaniać członków do zaopatrywania 
siebie i swych rodzin w wyroby krajowe, ze źródeł 
krajowych pochodzące lub u rzetelnych kupeów-kra- 
jowców niemi handlujących nabyte, a w szczegól- 
mości co do nbiorów, do zaopatrywania się w nie 
u krajowych przemysłowców; dopomagać członkom 
Towarzystwa po zbytu wyrobów ieh gospodarstwa 
i ich pracy; roabudsić ducha Tączności między ko- 
bietami i wspierać je dla wasjemnej pomocy, wszoze- 
piać enoty obywatelskie i zamiłowanie do wszystkie- 
go co jest ojczyste. 

Z Towarzystwa muzycznego. Na progrzm po 
niedziałkowego, nroczystego wieczoru ku uczczeniu 
pamięci Szopena w 50 rocznicę j*go Śmierci ziużą 
się: odczyt dyrektora Władysława Zeleńsziego p. t.: 
„Kilka słów o Szopenie*, następnie tegoż uroczysta 
kantata, wykonana przez chór męski Towarzystwa. 
W dalszym ciągu odegra prof. Domaniewski szereg 
utworów Szopena, a mianowicie: Baliadę G mol, Pre- 
lad B dur, Nokturn Gee-dur, Etiadę C mcl, Wale 
Cis mol, Mazurek H-mol i Polonez Fis mol. Bilety 
wydaje kancelarys Towarzystwa muzycznego w go- 
dcinach urzędowych. 

Z teatru donoszą nam: W 3aktowej komedyi 
M. Hałackiego „Drużka*, która będzie graną po 
raz pierwszy w madchodzącą sobotę dnia 21 b. m. 
grać bądą główne role panie: Wojnowska, Przybył- 
kowna, Węgrzynowa, Wolska i Otrembowa; pano- 
wie: olski, Siemaszko, Mielewaki, Tarasiewicz, 
Przybyłowicz, Roman i Węgrzyn. 

Dzisiaj odbyła się pierwsza próba z l-aktowego 
dramatu M, Świętochowskiego „Helvia*, w którym 
rolę tytułową odigra pani Siemaszkowa — inne 
role spoczywają w rękach pani Senowskiej i Filippi, 
i pp. Kotarbińskiego i Mielewskiego, 

Wezwanie popisowych. Magistrat m. Krakowa 
ogłasza wezwanie popisowych urodzonych w latach 
1879, 1878 i 1877, aby 0d daia 1 do 30 listo- 
pada 1899 w wydziale V Magistratu w dnie po- 
wszednie od godz. 11 do 2 popołudnin się zgłaszali, 
celem zamieszczenia ich w Spisie powołanych do 
poborm wojskowego na rok 1900, 

Z kroniki policyjnej. Restauratorowi w Parku 
Krakowskim ginęły od dłuższego czasu różue przed 


mioty do użytku gospodarskiego i zawodowego słu- 
żące, a Oprócz tego esłe beczułki piwa, flsszki 


z wódkami i innemi napojami. Dopiero wczorajszej 
nocy udało się odkryć sprawcę tych kradzieży 
w osobie parobka resiauracyjnego Józefą Dymka, 
który z wspóluikiem ewoim, Janem Ciastoniem, ra- 
czył się w ukrytem miejscu skradzionem restaura- 


torowi piwem. Obu aresztowano, a Sprawę oddano 


prokuratoryi. 


ski, urzędnik konceptowy Magistr. jako komisarze; 
delegaci obywatelscy pp. Jan Bajer, Franciszek Gór- 
ski, Stefan Bernacki, Ferdynand Hofman, Stanisław 
Karliński, Zagórny-Marynowski, Antoni Zarachowiez 
i Ignacy Zangen, wreszcie komisarze obwodowi Ma- 


Nie parlamentarna komjsya Koła polskiego, 
lecz Koło polskie, jako takie, powzięło jednogłośnie 
uchwałę, którą podaliśmy wczoraj w dziale telefo- 


nia 50-tej rocznicy śmierci Fryderyka Szopena z po- 
wodów niezależnych od zarządu stowarzyszenia Czy- 


Wykłady naukowe urządza, jak w roku zeszłym, 
Czytelnia dla kobiet w Krakowie, mająe przekona- 
nie, że nietylko jej członkowie, ale i szersza publi- 
czność płci obojej skorzystać z nich zechce. 


cka od Thalesa aż do Arystotelesa, ze szczególnem 
nwzględnieniem Platona, oraz z ciągłem uwzględnie- 


Bnej, Kura obejmie 20 wykładów. Cena 5 złr., o 
ile liczba słnchaczów nie dojdsie 30. Gdy będzie 
wyższą nad 30 cema obniża się do 3 złr. Wykład 
jeden w tygodniu. Oprócz tego prelegent urządzać 
będzie ćwiczenia logiczne, polegające na czy- 
taniu, objaśnianiu i tłomaczeniu tekstów oryginal- 
nych wielkich filozofów, Ćwiczenia urządzane będą 
w grupach od 3—12 osób. Za temat służyć ma 
zależnie od grupy lektura: Platona, Kartezyuasza, 
Lotzego, Spinozy, Browninga, Dantego i Goiuchow- 
skiego w oryginałach. O udsiale w ówiezeniach de- 
eydować będzie sam preiegent, który chce mieć od- 
powiednio przygotowanych słuchaczów. Ćwiezenia 
odbywać się będą przez 2 godziny co tydzień. Cena 
złr. 3. Początek wykładów prof. Lutosławskiego 
we czwariek dnia 26 b. m. o godz. 6 w Czytelni 


2) P. Wł. M. Kosłowaki. Wykształcenie sa- 


Na kursa zapisywać się można w Czytelni dla 


Wiadomości osobiste. Prof. dr Stanisław Pa 
reński powrócił do Krakowa i rozpoczął praktykę, 
jak dawniej. 

Sprawy sądowe. Wyrok w sprawie oskarżonego 
o złożenie fałszywej przysięgi Józefa Remiana z Ra- 
dłowa, o której donieśliimy we wczorajszym Nrze, 
zapądł wczoraj wieczorem. Po przeprowadzonej taj- 
nej rozprawie i po wywodach prokuratora i za- 
stępcy strony cywilnej, adw. dra Gleitzmanna, i po 
obronie adw. dra Wędrychowskiego, pp. przysięgli 
po krótkiej naradzie zatwierdzili pytanie główne 9 
głosami tak, 3 nie. 


na podstawie werdyktu przysięgłych uchylenia 


czem Trybunał zasądził oskarżonego na 1 rok i 3 


cy Strony eywilnej się przychylił. 

Zmarli. Ks. Wojciech Leon Smugowski, emi 
grant z Królestwa Polskiego, umarł w Monachinm. 
Urodzony w r. 1833 w Warszawie, wstąpił do za- 
konu 00. Kspucyzów, a podczas powstania w r. 
1863 został przez rząd narodowy mianowany ka- 
pelanem wcjsk narodowych w województwie lnbel- 
skiem. Po długiej tułaczce osiadł w Monachium, 
otrzymawszy obywatelstwo bawarskie, a od prze 
szło 20 lat pełnił obowiązki duszpasterskie jako 
kapelan w szpitalu miejskim pod kierunkiem Sióstr 
miłosierdzia. Był to mąż zacny, kochająwy gorąco 
wszystko, co polskie; niestety, nie spełniło się jego 
pragnienie, aby mógł wrócić do ziemi ojczystej, 

Wydawnictwa groszowe, Księgarnia wydawni- 
cza K. Wojnara i Ski dla uczczenia setnej roczniey 
bohaterstwa ludu, wydała w r, 1894 zbiorek pie- 
śni narodowych. Niezwykle szybkie wyczerpanie 
pierwszego nakładu Spowodowało dalsze wyda- 
mia. W wydaniach tych wyrażono nadzieję, że usi 
łowsnia te poprze gorliwie lud polski i cały ogół 
apołeczeństwa, wierzący w lepszą przyszłość narodu. 
Oozekiwamia nie zawiodły, bo w stosunkowo kró- 
tkim czasie wyczerpały się wszystkie nakłady, — 
W miesiącu bieżącym wydała księgarnia nowy na- 
kład, z rzędu siódmy, a 45 ty tysiąc tychże pieśni. 
Zbyt szybkie rozpowszeehnienie się tych dziełek, 
dodeje wydawnictwu otnchy i zapału do dalszej 
wytrwałej pracy, jak również i ta okoliczność, że 
obecnie jaż coraz częścinj i liezmiej po łąkach i ni- 
wach rozlega się ze zdrowych chłopskich piersi 
wspaniały hymn: „Ojozyzuę, wolność racz mam wzó- 
e'ć Panie!“ Rok bieżący jest dla wydawnictwa ro 
kiem nieszczęścia. Z powodu aresztowania p. K. 


być wydany kalendarz na rok 1900, ani zamierzo 
ue dziełka. Pieśni narodowa wydawnictwa grosz’ 
wego im. T. Kościuszki obejmują 3 arkusze denku. 
a 66 pieśni, kosztują mimo to tylko 5 ct. Główny 
skład wydawnictwa groszowego jest w księgarni 
antykwarskiej K, Wojnara. ul, św. Aany l. 5, 
Kraków. 

Zmiana lokalu. Zaany w Krakowie i dob:ą re- 
nomą cieszący się bandel kolonialny i wyłączny 
skład piwa z czeskiego browaru akcyjnego w Mo- 
rawskiej Ostrawie, — p. H. Fuglewicza — prze 
niesionym został do nowego lokalu przy ulicy Flo 
ryańskiej l. 33. 

Rocznicę śmierci Kościuszki obehcdzono nro- 
czyści we Lwowie. Prócz wieczora w „Sokole“ 
odbyło się staraniem młodzieży nabożeństwo ża 
łobse, odprawione z okazałością przez księży Do 
minikanów. Podczas mszy śpiewał chór „Gwiazdy* 
pod kierownictwem p. Eim Urbanka. Katafalk, 
otoczony zielenią, przybrała młodzież w kosy, lan“ 
ce, karabiny i Bzable, na wierzchu spoczywała biała 
ankmana i krakaska. Koło katsfalka trzymali straż 
Sokoli w mandnrach z naczelnikiem Darskim na 
czele, opodal zaś ustawili się delegaci Stowarzyszeń 
Kościół zapełniła publiczność, przeważnie panie i 
młodzież. Po nabożeństwie zabrzmiała pieśń błsgal- 
na: „Ojczyznę wolność racz mam wrócić Panie !* 

Rocznica Szopena w Warezawis. W kościele 
katedralnym odbyło się nabożeństwo. Na wielkim 
chórze odśpiewano Requiem Moniuszki; partye 80 
lowe oddały panie Marszałkowska i Machwicówna, 
oraz pp. Mysznga i Jeromin. 

Wieliczka, 17 psździernika. (Koresp. N. Refor- 
my). Staraniem tutejszego Tow. glmaastycznego 
„Sokół“ odprawione zostało wozoraj w pięknie u- 
dekorowanym miejssowym kościele 00. Reforma 
tów mabożeństwo żałobne za spokój duszy Tadeu: 
gs Kościnszki Katafalk, w kwiaty i chorągwie 
rzystrojony, oświetlony rzęsiście, wspaniały przed- 
stawiał widok. Wstyd doprawdy, że pomimo pię- 
kuej pegody i dogoduej pory, bo o 11 godzinie, 
na tak wspaniałą uroczystość zaledwie kilka przy 
było osób, a „matki Polki“, tak miejscowa, jak 
oś 'emna inteligencya i uczniowie ani sę nie po- 
kazzli. 

Zg omadzenie ludowe odbyła onegdaj we Lwo- 
wie partys aocysluo demokratyczna w demu robo- 
tniczym. P. Hadec przedstawił opłakane stosunki 
w państwie, rządzonem ma podstawie $ 14 i skntki 
tego paragrafn: nowe podatki, gnębiące najbardziej 
najbiedniejszą warstwę Indności. Uchwalono rezolu 
cyę, Żądającą zniesienia $ 14 i ukarania tych, któ 
rzy ten paragraf w życie wprowadzili, Uchwalono 
również rezolucyę, żądającą, aby nadal mogli być 
wybierani radnymi także ci, którzy nie płacą 
bezpośrednich podatków. 

Demonstracya socyalistyczna. Z Nowego Sącza 
domosBzą: Wozoraj odbyła się tu wielka demonstra- 
eya partyi socyalno - demokratycznej. Interwencya 
żandarmów i policyantów pod wodzą koneepisty 
starostwa Skrowacsewskiego okazała się bez- 
skuteczną, 

Gwałtowna ulewa z grzmotami i gradem nawie 
dziła dnia 16 b. m. Rzym i spowodowała chwilową 
powódź. K-ściól áw. Piotra otaczała dokoła woda, 
która zalała również forum Romanum. Szkody są 
nieznaczne w Samem mieście, niektóre jednakże linie 
kolejowe, wiodące z Rzymu, zostały uszkodzone, 

Na Węgrów, Żyjących w przyjażoi z Niemcami, 
przyszła również kolej wędrowania do aresztu za 
nieposłnszeństwo wobec przepisn w sławnym wy- 
razie: hier, I tak węgierskie dzienniki douoszą, że 
w Badapeszeie rezerwiści wspólnej armii, którzy 
podczas kontr. lnego zebrania odpowiadali; illen, 
zamiast hier, zostali przes władzę wojskową uka- 
rani. Za to samo wykroczenie ctrzymał pewien ro 
botnik 48 godzin ciemnicy. W Budapeszcie czeladnik 
stolarski znieważył? słownie kapitana, kierującego 
kontrolą, Prasa węgierska występnje ostro przeciw 
ministrowi wojny Krieghawmerowi, żądając, ażeby 
go delegacye pociągnęły do odpęwiedzialności za to, 
że na Węgrzech nie wolne używać jęsyka węgier- 
skiego. 

Ohydna zbrodnia. W Poczajowie (pow. krzemie- 


Zastępca strony cywilnej, dr Gleitzmann , żądał 


aktu, wskutek przysięgi oskarżonego ustalonego, i 
zasądzenia oskarżonego na zwrot kusztów — po- 


miesiące ciężkiego więzienia i do wniosków zastęp- 


Wojnara w Królestwie Polskiem, nie będzie mógł 


Kraków, 19 Października 1899. 


niecki), słysnem miejscu pielgrzymów, obfitującem 
w wielką ilość żebraków, zwłaszcza w święta, w 
ostatnią niedzielę uhiegłego miesiąca wśród szeregu 
żebraków przechodziła włościanka ze wsi Woli Po- 
czajowskiej. Uwagę jej zwróciła blada, wychudzona 
i ślepa na oba oezy dziewczynka, lat siedmiu sie- 
dząca pomiędzy dwoma niezwykle wysokiego wzro- 
stu żebrakami. Tknięta litością włościanka, cfiaro- 
wała jej jałmużnę, mówiąc przytem, jak zwykle: 
„Zmów pacisż na moją iatencyę.* 

Wtem nieszczęśliwa dziewczynka ze strasiaym, 
wstrząsającym okrzykiem rzuciła Bią ku niej, wo- 
łając: „Mamo moja, mamo!“ 

Po głosie rozpaczliwym w tej zmienionej do nie- 
poznania istocie włościanka poznała swą eórkę, 
która ua wiosnę T. b, zn kła bez śladn. Pomiędzy 
matką a nieszczęśliwam dzieckiem rozegrała się 
scena, jakiej żadne pióro oriszć nie zdoła, 

Żabracy ma razie poczęli oponować, że dziewczy- 
na kłamie, ponieważ jest córką jednego z nich, 
zauważywszy jednak, iż nikt z obecnych nie ehce 
dać temu wiary, pragaęli ratować się ucieczką, 
którą jednak ndaremniono. 

Wówczas nieszczęśliwe dziecię zaczęło awe pełne 

grozy opowiadanie. 
- Pewnngo dnia, kiedy dziewezynka pędsiła gęsi 
na pasze, na błoniu pochwycili ją dwaj żebracy, 
udali się z nią do lasu poczojowskiego i tn weszli 
do nwyślnie wykopanego lochu. Wkrótce dwaj in- 
ni przyprowadzili jeszcze dwie dziewczynki w jej 
wieku i rozpoczęła 8ię scena straszaego męczeń. 
stwa, Oto straszni ci ludzie najprzód dwom tawa- 
rzyszkom niedcli, a następnie jej, za pomocą roz- 
palonego żelaza wypalili oczy, a po okaleczeniu 
trzymali przez pewien czas w owym lochu bez po- 
żywienia. Poprzednie dwie nie mogły wytrzymać 
męczarni i pomacły, ją zaś oprowadzali żehraey po 
rozmaitych wsiach, zmuszając do proszenia jal- 
mużny, 

Pełne grozy opowiadanie nieszeaęśliwej istoty 
wywarło takie wrażenie na ałuchająeych, że tłum 
chciał natychmiast wywrzeć sprawiedliwość doraźną 
na owych żebrakach. Dopiero wdanie się policyi 
przeszki dziło temu. Zostali oni osadzeni w więzie- 
min. Proknrator rozwinął energicznie śiedztwo, — 
Straszne to odkrycia wywołało nieopisaną Sensacyę 
w całej okolicy pow. krzemienieckiezo. 

Morderstwo w Polnej, O szczegółach rewizyi 
domowej u matki i brata zamordowanej, Agnieszki 
Hrnzy. podaje Deutsches Volksblatt następującą 
wiadomcść: Rewizya u matki odbyła się daia 15 b. 
m. w Małej Wyżnicy i była bardzo staranna. Ścia- 
ny izby odeapywano a wapna, zerwano podłogę, 
przetrrąśnięto piwnice i przeszukamo wszysttie za. 
kątki. Znaleziony nóż. którym zabijano nierogaci- 
znę. władze zabrały. Tego samego dnia zrewido- 
wano mieszkanie Jana Hruzy, brata Agnieszki, mie- 
szkającego wraz z drugą siostrą. Maryą, w Seleńcu, 
Tam znalasła kowiays i aabrała rękawiczki i ró 
żaniec, a nadto garderobę zamordowanej. Snkn'e 
Agnieszki matka podarowała młodatej córce Maryi 
i dlstego znaleziono je w jej mieszkaniu. Nie are- 
sztowano mikogo. Deut. Volksblatt otrzymał wiado- 
mość, że skutkiem tych rewizyj, będących wymi- 
kiem denuncyacyj żydów, ludność w Polnej jest 
bardzo wzburzoną a burmistrz „nie ręczy za utrzy- 
manie porządku”. Żandarmerya miejscowa ma być 
wzmconioną, 

12000 mułów dla armii angielskiej w Trans 
waalu ma sakapió w H'szpanii kom!sya wojskowa, 
która od kilka dni przehywa w Madrycie, W skład 
komisyi wchodzą majnrowie Williama i Bowe, któ- 
rasy w tak krótkim ozasie zdołali już nabyć 4000 
mułów, Zwierzęta te, nadające się znakomicie jako 
siła pociągowa dla lekkiej artyl ryf, rostaną z Gi- 
braltaru wysłane na plae bojn. 

Niemiecki rozum ma podobno przewyższać ro- 
zumy wszystkich imnycb, a zwłaszcza słowiańskich 
narodów, klasycznym zaś dowodem tego twierdzenia 
jest następujący wypadek, który się przed kilku 
dniami zdarzył, Navzelsik pewnej gminy wiejskiej 
nad dolnym Renem skosfiskował sześć fałszywych 
talarów i postanowił je wedle instrukoyi, otrzyma- 
nej a urzędu administracyjnego, odosłać do proku- 
ratoryi. Polecenie wykonał sumiennie, napisał bo- 
wiem przekaz pocztowy udał s'ę na poeztę i wię- 
czył urzędnikowi owe 6 fałszywych talarów. Urzę- 
dnik, mie podejrzywając oczywiście, ażeby naczelnik 
gminy miał tak mało roznmn ©zy nezciwości, sgar- 
ng? szybko monetę i wydał recepis  Proknratorya 
w ten sposób postradała corpus delicti talary fat- 
Bzywe poszły w dalszy obieg, a wójt przyczynił 
sławy rozumowi niemieckiemu, 


MiaRowania | przeniesienia. Prezydyam krajo- 
wej dyrekcyi skarbu zamianowało asystemtów : Jó- 
zefata Józefa dw. im. Knómydę, Aleksandra Medera 
i Konstantego Wasilewskiego adjunktami technicznej 
kontroli skarbowej w X klasie rangi. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeaiósł ofi- 
cyała kancelaryjaego Filipa Serafininxa na własną 
jego prośbę z Tarnowa do Nowego Sącza; samia- 
nowa? kancelistów : Mojżesza Grossa w Dąbrowie i 
Jana Jarzębińskiego w Dębicy ofisyałami kaucela- 
ryjnymi s pozostawieniem na dotychczasowych miej- 
scach słnżhowych, kancelistę zaś sądowego w No- 
wym Sączu Mieczysława Strobacha zamianował ofi- 
cysłem kanoclaryjnym dla Tarnowa ; prznniósł kaa- 
celistów : Macłeja Aleksandra 2-ga im. Łukawskie” 
go z Czarnego Duuajca i Franciszka Rachwała z 
Rzeszowa ms Własną ich prośbę, pierwszego do 
Podgórza, drugiego do Mielca, oraz zamianował 
kancelistami sądowymi: podoficerów rachuukowych 
I klasy 16 pnłku obrony krajowej Marysna Stro- 
balma dla Czarnego Dunsjca, a Franciszka Szczer- 
ozaka dla Skawiny, komendanta posterunku żandar- 
meryj tyt. wachmistrza Jana Regnłę dla Nowego 
Sącza; pomocników  kancelaryjnych: Franciszka 
Świerka dla Przeworska, Józefa Krogulskiego dla 
Rzeszowa i Jana Kuszczska dla Roswadowa ; pisa- 
rzy sądowych: Jana Ignacego dw. im. Mierzwę dla 
Łańenta i Bazylego Bobola dla Żmigrodu, tudsież 
pisarza notaryainego Wojeiecha Józefa dw. im. Tn- 
cholskiego dla Bochni. 


Konkursa. Rozpisany został konkurs ma | Jadę 
rabina w Kalikowie s płacą roczaę 500 koron, 
prócz dochodów niestałych. 

Ogłoszono konkors Da nowo systemizowamą po- 
sadę weterynarza miejskiego przy urzędzie miej- 
skim w Żydaczowie z płacą rocznych 250 xłr, w 
miesięcznych ratach z góry. 

Licytacye. Główna składownia tytoniu w Ko- 
złowie, połączone z trafiką i kolekturą loteryjną, 
będzie obaadsoną w drodze publicznej konkurencyi, 

Gaseta Lwowska ur. 237. 


Kraków, 19 Października 1899 


Z kalemdarza. We środę, 18 października: 
Łukasza Ewangelisty; we czwartek, 19 październi- 
ka: Piotra z Alkantary wyzn; w piątek 20 pa- 
ździernika: Przeniesienie św. Wojciecha i Iceny. 

Wschód słońca dnia 19 październiła o gcdz. 6 
m. 11, xechód o godz. 4 m. 39. Długeść dnia g. 
10 m. 28. 

Z krak. obserwatoryum. Dnia 17 pa 
ździernika przed południem i w noey deszsz, zro- 
sztą pochmurno; termometr od -+-2,4' doszedł do 
+8,5° C Barometr zwolna opada, 

Daia 18 października o godsinie ? rano staa ba 
rome:rn był 747,0 mm., termometru + 4,8° C. 
Wiatr zachodni. 


O galicyjska Kasg Oszczędności. 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 


Lwów, 18 października. Przy rozpoczęciu 
rozprawy obrońca dr. Grek oznajmił, że 
Szczepanowski nie może przybyć z powodu ra- 
ny na twarzy. 

Przewodniczący oświadczył, że, odno- 
śnie do wniosku obrony, trybunał powziął uchwa- 
ię, aby zażądać od namiestnictwa przedłożenia 
memoryału radcy Kleeberga, złożonego przez 
tegoż w czasie, gdy opuszczał stanowisko ko 
misarza rządowego przy Kasie oszczędności. 

Prokurator Heyderer zawiadomił trybunał, 
iż otrzymał od namiestnictwa zaprzeczenie, ja- 
koby kiedykolwiek namiestnictwo wydało było 
zakaz udzielania stowarzyszeniom zarobkowym 
pożyczek na skrypta dłużne, jak utrzymywał 
w swoich zeznaniach dyr. Smolka. 

W dalszym ciągu zeznaje świadek Łodziń- 
ski: Z końcem roku 1895, Zima wezwał Wol- 
skiego i Odrzywolskiego ze Schodnicy i oświad- 
czył im, że wobec mającego się dokonać zam 
knięcia rachunkowego i dla anikięcia trudności, 
zmuszony jest zmniejszyć rachunek Szezepanow 
skiego o pół miliona. Szczepanowski szukał pienię 
dzy, a nie mogąc tutaj uzyskać, wyjechał w tym 
celu do Wiednia. Wówczas Wolski i Odrzywol- 
ski dali weksle gwarancyjne na kwotę 551.000 
złr. i tem sprawę załatwili, o czem świadek 
uwiadomił  Szczepanowskiego — telegraficznie. 
Rachunku procentów administracya mie otrzy- 
mywała z Kasy mgdy. Dług Szczepanowskiego 
z końcem roku 1895 wynosił 2,400 000 złr. 
wraz z procentami. Pod koniec roku 1898 Zi- 
ma nie chciał Wolskiemu i Odrzywolskiego wy 
jawić istotnego stanu diagów Szczepanowskie 
go i mówił im, że tylko część jego długów 
jest w Kasie, a część poza Kasą. Pod tem ro 
aamiał zepewne konta prowadzone pod obcemi 
nazwiskami. 

Rachunek Liliena wynosił 108.000 złr., któ- 
ry spiacono z konta Ktibnel Frióalich. Manipu- 
lacyę tę załatwił jeden z urzędników przedsię 
biorstwa. 

Łodziński mówi dalej, że gdy dowiedział 
się, iż Szczepanowski sam oddał się w ręce 
prokuratoryi, powiedział do niego w binrze, że 
nie powinien tego ezynić. Ruina majątkowa nie 
uwłacza w niczem jego dobremu imieniu. — 
Szczepanowski odpowiedział, że musi to uczy- 
nić, gdyż przypuszcza i obawia się, że właśnie 
udzielanie mu zbyt wysokiego kredytu popchnąć 
mogło Zimę na bezdroża. Świadek nie poprze- 
stał na tej odpowiedzi, lecz peszedł do pam 
Szczepanowskiej i prosił ją, aby powstrzymała 
męża od zupełnie niepotrzebnej ofiary i poświę- 
eenia własnej osoby. — „To prawda“ — odpo- 
wiedziała pani Szczepanowska, — „ale Staś 
inaczej nie zrobi; Rie pozwała na to jego su- 
mienie”. 

W grudniu 1898 roku Zima dał kartkę z wy- 
kazom długów St. Szczepanowskiego na kwotę 
6,900.000 ałr. Wolski i Odrzywolski sami ofia- 
rowali się z gwarancyą i zeznali odpowiedni 
akt notaryalny. 

Wkłady w kopalnie, fabryki i przedsiębior 
stwa Szczepanowskiego oblicza świadek ogółem 
na 5,560.000 zèr. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy i o ile 
wystarczające są gwaraneye Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego, świadek odpowiada wyczerpująco. 
I tak: w roku bieżącym administracya przed- 
siębiorstw Bpłaci Kasie 400.000 złr., w nastę 
pnych pięciu latach po 100.060 złr., czyli 3'/, 
miliona, w trzech latach późniejszych dwa mı- 
liony i 100 złr. Wogóle w 9 lab 10 lat spłaci 
razem 7 milienów. Spłata w roku bieżącym 
wynosi dlatego tylko 460.000 złr., Że czas ad- 
ministracyi obejmuje tylko 10 miesięcy. W la- 
tach następnych podwyżkę spłaty spowoduje 
zaprowadzenie cła na nafię zagraniczną, 

Rachanek ten — zapewnia świadek — nie 
jest bynajmniej optymistycznym, raczej praeci- 
wnie pesymistyczny. Dla pewności w rezerwę 
wliczone zostały: kosztowny inwentarz, tereny 
Wolskiego i Odrzywolskiego, dom naftowy we 
Lwowie i wiele innych rzeczy. Kasa oszczędno: 
ści wyśle rzeczoznawców, którzy sprawdzą pod- 
stawy rachunku. 

Łodziński, w odpowiedzi na zapytanie 
przewodniczącego, atrzymaje, że nie może dora- 
dzać sprzedaży przedsiębiorstw Wolskiego i 
Odrzywolskiego za 3'/, miliona złr., jak radzi 
Bank dysseldorfski, gdyż Kasa uzyskać może 
znacznie więcej. 

Syndyk Kasy, dr. Dąbrowski, oświadcza, 
że długi Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego wynąszą łącznie 8”/, miliona złr. 

Łodzińiski zapewnia, że gwarancya Wol- 
skiego i Odrzywolskiego jest wystarczającą. Ca- 
ły swój majątek zawdzięczają oni inicyatywie i 
myśli twórczej Szczepanowskiego i dlatego też 
tak chętnie udzielili gwarancyi. Szczepanowski 
ze swej strony do zmniejszenia długu przyczy- 
nić się może zrzeczeniem się swoich udziałów 
w kopalni w Kosmacza. 

Świadek przyznaje, że Zima przy załatwianiu 
interesu z Wolskim i Odrzywolskim wymówił 
sobie prowizyę. Zycie i prowadzenie domu Szcze- 
panowskiego było nader skromne, wprost pury- 
tańskie. „Nie znam domu — mówi świadek — 
tak wzorowego pod tym względem. Zbytek był 
tam nieznany zupełnie”. 

Przewodniczący pyta ńwiadka, czy wia- 
domo mu, że pewne dzienniki z niedowierza- 
niem i ironicznie wyrażają się o świeżem poja- 
wieniu się obfitych źródeł nafty w kopalniach 
Wolskiego i Odrzywolskiego. 


D 
O AND 


łodziński odpowiada, że ci panowie mogą 
zjechać na miejsce i może udą im się także pu- 


ścić „fontanny naftowe“. ( Wesołość w sali.) 


Po cstrej scysyi między obrońcami dr. Gre- 
kiem i dr. Sumperem-Solańskim, wybuchłej z 
powodu, że ostatni, będący obrońcą Karpińskie- 
go, zadawał świadkowi pytania dotyczące Szcze- 
panowskiego, przewodniczący zarządził przerwę 


południową. 


Po przerwie zeznawał Wacław Wolski, 
spowinowacony ze Szczepanowskim 
przez ciotkę, zaprzysiężony. Szczepanowskiego 
poznał w roku 188%, gdy tenże pracował w 
Słobcdzie jako młody technik, i już wtedy in- 
teresował się węglem. Kopalnie węgla w My- 
szynie były pierwszym błędem, — a sprzedaż 
Schodnicy wielkiem nieszczęściem. Uskutecznil 
ją pod naciskiem Zimy. Administracya przedsię- 
biorstw Szczepanowskiego była zła; Heinrich, ad- 
ministrator Myszyny, wiele potrzebował, a żle 
rządził; telegramów nie otwierano całe tygo- 
dnie. Szczepanowski chciał wycofać się z życia 
parlamentarnego, lecz Zima się sprzeciwił. Był 
on tam zresztą potrzebny dla ratowania i strze- 
żenia interesów krajowego przemysłu naftowe- 
go. Sprawę weksli gwarancyjnych z roku 1895 
na 550.000 złr. przedstawia świadek zgodnie z 


inżynier, 


Łodzińskim. 


Wolski i Odrzywolski sądzili, że nafta wyra- 
tuje Szczepanowskiego. Do udzielenia gwarancyi 
tej jak i pierwszej gwarancyi, w r. 1892, na 
pół miliona złr., spowodowały świadka i jego 
wspólnika nietylko względy osobiste, lecz i to, 
że uważali go za mistrza swego, a siebie za jego 
uczniów. Świadek sądzi, że znaczna część dłu- 
gów urosła z lichwy. Zima użalał się przed 
świadkiem, że musi ukrywać wysokość długów 
Szczepanowskiego, lecz nie wspominał o fałszo- 


waniu ksiąg. 
Następnie świadek przedstawiał wartość przed 


dochody z patentów i wynalazków. Swiadek o 


Iski i Odrzywolski pozastaliby bez majątku. 
Syndyk 
zdeprecyonować wartośc uddanych, jako gwa 


rocznym dochodzie 200.000 złr. wydatek na u 


wiony. 


Andrzej Potocki. 


wym, wyraża się świadek z entuzyazmem, mó 


cujących dla rozwoja przemysłu w kraju. 


O godz. 37, rozprawę odroczono do jutra. 


Zeznawać będzie dalej Wolski a następnie Odrzy- 
wolski. 


Ioiegraliczne | totefoniczna 
wiadomosci „dowej Reformy“, 


Lwów, 18 października, (Telef.). W sferach 
gieidowych rozeszła się pogłoska o wielkiem baa- 


kructwie kopca B., isruelity. Pasywa wynoszą po- 
dobno 400.000 zdr, 
Wiedeń, 18 października. Zmarł tu radca rzą- 


du, Jan Sawicki, sekretarz cesarskiej kance- 


laryi gabinetowej. 

Praga, 18 pażdziernika. Wczoraj odbyły się 
tutaj demonstracye. Z początku przeciągała uli- 
camı grupa, złożona z 300—400 młodych ludzi, 
do której później przyłączyli się ciekawi prze- 
chodnie tak, że tłum urósł do cyfry 40U0. De- 


monstranci szli ulicami, śpiewając i wznosząc 
okrzyki. Dziennikarz Klofae i poseł Baxa 


wygłosili przemowy, wreszcie wezwali tłum do 
spokojnego rozejścia Bię. Jakiś chłopak rzucił 
race zapalone pomiędzy tłum. Policya wkroczy- 
ia, — rozprószyła demonstrantów, — przy- 
czem przyszło do Biarcia, w kiórem dwóch po- 
liecyantów zostało raniony i przedsięwzięto dwa 
aresztowania. 

Przerów, 18 pażdziernika. Miały tu miejsce 
ogromne demonstracye przeciwko zniesieniu roz- 
porządzeń językowych. Niemcom, którzy za- 
chowali się prowokacyjnie, wybito szyby. Sta- 
rostwo Zarekwirowało dragonów i ci wprost 
wpadli w tłam. Wojsko obsadziło całe miasto. 
Rada miejska odniosła się telegraficznie do klu- 
bu _młodoczeskiego. s 

Freiwaidau, 15 października. Kardynał dr 
Kopp, b.skup wrocławski, poświęcił w Waj- 
dnowie na Slągku gmach, w którem się mieścić 
będzie założone przez niego niemieckie semina- 
ryam duchowne. 


Budapeszt, 18 października. Węgierskie Biuro 
telegraficzne donosi z Wiednia : Wspólni mini- 


strowie na wczorajszej konferencyi po kilkugo- 
dzinnych naradach załatwili wspólny preliminarz 
badżetowy. ! 
Bruksela, 18 pażdziernika. Z Mechlinu 
donoszą, iż z powodu zwycięstwa klerykałów 
na wyborach komanalnych przyszło tam onegdaj 
do poważnych zaburzeń. Przed lokalami 


stowarzyszeń klerykalnych i przed pałacem bı- 


skupim odbyły się nieprzyjazne manifestacye. 
Policya nie mogła powstrzymać rozruchów i do- 
piero wojsko nad wieczorem przywróciło porzą- 
dek. 

Misya porucznika Pallier. 

Paryż, 18 października. Minister kolonij otrzy- 
mał depeszę porucznika Pallier, który objął 
dowództwu nad misyą Vouleta. Pallier potwier- 
dza wiadomość o zamordowaniu Klobba, 
u zarazem donosi, że odnalazł porucznika M eu- 
nier rannego, i że Meunier obecnie przychodzi 


jaż do zdrowia. 


Voulet i Chanoine nie należą już do 


misyi, lecz depesza nie donosi, co się 2 nimi 
Btaśo. 


wojna. 


Londyn, 18 pażdziernika. Rozeszła się tutaj 
pegicrka, pochodząca ze źródła holenderstiego, 


å 


N 


siębiorstw oddanych Kasie jako gwarancyę. Wol- 
ski i Odrzywolski są obecnie tylko urzędnikami 
z pensyą po 4.000 zir. rocznie, oprócz tego mają 


świadcaa, żo kopalnie rumuńskie, pod Bukare- 
setem również mają później służyć za gwaran- 
cyę dla Kasy. Gdyby sprzedano Schodmcę, Wo- 
asy, dr. Dąbruwski, Starał się 


rancya przedsiębiorstw i polemizował ze świad- 
kiem jak i z dr. Grekiem. Twierdzi, że przy 


trzymanie Słowa Polskiego nie jest usprawiedii- 


Dr. Grek stwierdza, że takie dochody ma 
bardzo nie wielu ludzi w Galicyi, chyba kr. 


O roli Szezepanowskiego w przemyśle nafto- 
wiąc, że on stworzył szkołę nafeiarzy, ale nie 


takich, którzy eksploatowali tylko dla życia | 
ażywania, jak np. Klobasa, lecz szczerze pra- 


NOWA REFORMA. 


sić miała tylko 600 ludzi, 
pułkownik Baden-Povell. 


był wczoraj w towarzystwie rosyjskiego w. ks 


pływającego w sobotę do Afryki. 
Londyn, 18 pażdziernika. 


porównywuje dalej w swym liście obecną poli 


skiej na Kubie. 


Z parlamentu angielskiego. 


dyskusyę adresową. 


zątargu. 


chowany tchórzostwem. 
Imieniem radykatów poparł ten wniosek La 
bouchere i zrobił uwagę, że wojna z Trans 


Z Rady państwa. 


(lelefonem). 


z sobą rozmawiają. 
<wykło zjawienia się nowego gabinetu. Posło 


czajnego nie oczekując. 


szli inni ministrowie; hr. Clary we fraku 


dowski. 


państwa. Jako takiego, proszę posła Curkana, 
aby zajął fotel prezydyalny i prowadził roz- 


że jaż czas najwyższy, aby złagodzić antagoni- 
zmy 1 rozpocząć produkcyjną pracę. — Mowca 
otwiera obrady, wznosząc okrzyk na cześć co- 
sarza, który obecni trzykrotnie powtórzyli. — 
Schoenerowcy podczas okrzyku na czeńć cosa- 
rza demonstracyjnie opuszczają galę. Na sekro- 
tarzy powołuje przewodniczący kilka młodych 
posłów, między nimi p. Bogdanowicza. Kilku 
nowo wybranych posłów składa przyrzeczenie 
poselskie — poczem Izba przystępuje do wybo- 
ru prezydenta. 

Schoenerer prosi o głos w sprawie wybo- 
ru prezydenta. 

Curkan odmawia mu głosu. 

Sehoenerer: Chciałem tylko wyjaśnić, dla- 
czego wstrzymujemy się od wyboru prezydenta 
i nie głosujemy na Fuchsa. — Ten człowiek 
złamał regulamin Izby i kilkakrotnie dał się 
użyć za narzędzie w celu znękania Niemców. 

Oddano 325 kartek, z tych 55 próżnych. — 
Fuchs otrzymał 264 głosów. (Okiaski), — p. 
Wolf głosów 6. (Wesołość). Curkan konstatuje, 
że dr. Wiktor Fuchs został wybrany 
prezydentem Izby. 

(Wolf: Pfuj Fuchs! Pfuj Fuchs! Pfuj 
Fuchs!) 


Dr. Fuchs dziękuje za zaszczyt i wyraża 
życzenie, aby parlament przystąpił do pozyty- 


wnej i wyczerpującej działalności. 


Oświadczenie hr. Ćlary. 

Następnie przowodniczący udziela głosu kie- 
rownikowi gabinetu hr. Glary, który składa 
oświadczenie nowego rządu. Hr. Clary mówił 
między innemi: Wiemy dobrze, jakie trudności 
nas czekają, bierzemy jednak na siebie całą od- 
powiedzialność. Cała trudność Sytuacyi wymaga 
i spodziewać się każe, że usiłowania rządu o 
skierowanie parlamentu na drogę pozytywnej 
pracy, w myśl jego szczerych intencyj “(oklaski 
z lewicy, śmiechy u Czechów) znajdą u członków 
W. Izby zasłużone przyjęcie. h 

Rząd staje przed Izbą jako zupełnie bezstron- 
ny. (Hałas u Czechów, wołania: Uzujemy to już 
na własnej skórze! Po smesni rozporządzeń 
językowych, bezczelnością jest coś podobnego tu 
mówić.) Rząd utrzymywać ściśle będzie istnieją- 
cą konstytucyę. (Oklaski z lewicy, Śmiechy u 
Czechów:;) W interesie wszystkich narodowości 
leży, aby parlament do pracy zdolnym uczynić, 
aby jego obrady żadnych nie doznawały prze- 
szkód i aby spokój między narodowściami za- 
panował. 

Przez zniesienie rozporządzeń językowych 
(U Czechów wołania : Fu)! hańba, nikczemność, 
kapitulucya przed pruską propagandą, gabinet 


Londyn, 18 puździernika. Książę Walii od 
Michała przegląd pułku „Scots Guards", od- 


Minister kolonij 
Chamberlain wyraził listownie tutejszemu 
korespondentowi nowojorskiej Zribuny podzięko- 
wanie za uznanie, jakie spotkało ze strony ame- 
rykańskiej sprawiedliwą (?!) i rozsądną politykę 
Anglii względem Transwaalu. Chamberlain 


tykę angielską z polityką Stanów Zjednoczonych, 
które nie mogły ścierpieć gospodarki hiszpań- 


Berlin, 18 października. Przedstawiciel dyplo- 
matyczny Transwaalu, dr Leyds, przybył tu 
wczoraj dla odbycia konferencyi z sekretarzem 
stanu dla spraw zagranicznych, kr. B ülo we m. 


Londyn, 18 października. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby gmin Balfoura i Chamber- 
lain'a powitano oklaskami, poczem rozpoczęto 


Campbell-Banermann oświadczył, że 
opozycya będzie głosować za przyznaniem rzą- 
dowi kredytów wojennych, lecz ostro kryty- 
kował politykę rządu, która zupełnie bezpotrze- 
bnie rezdmuchała sprawę zwierzchnictwa Anglii 
nad Transwaalem. W koien mowca zapytał, 
dlaczego nie wniesiono do Izby żadnych nowych 
projektów, dążących do pokojowego załatwienia 


Londyn, 18 października. W Izbie niższej po- 
stawił Dillon wniosek imieniem posłów irlaudz- 
kich, aby poczynione były kruki ze strony rzą- 
du, colom załatwienia zatargu z Trans- 
waalem w duchu postanowień konfe- 
rencyi w Hadze. Następnie oświadczył on, 
ze większość ladu irlandzkiego uważa obecną 
wojnę za czyn niepotracbny, niesłuszny i nace- 


waalem jest jedynie dziełem Chamberlaina. 


Wiedeń, 18 października.s Po siedmiu miesią- 
cach przerwy sala posiedzeń Izby poselskiej za- 
pełniła się znowu. W korytrzach i w sali bar- 
dzo wielu posłów, którzy w grupach siują 1 
Niema jednak tej gorącz- 
kowońci, z jaką zazwyczaj wyczekiwać się 


wie rozmawiali z sobą, jakby na nic nadzwy- 


Minister obrony krajowej Welsersheimb, 
pierwszy przybył na salę. Wkrótce potem we- 


Clary usadowił się na środkowym fotelu. Z pra- 
wej strony zasiedli: Wittek, Kindinger, 
Hartel1 Kniaziołueki; z lewej: Wel- 
sBersheimb, Kooerber, Stibral i Chłę. 


Wszyscy ministrowie — to bardzo okazałe i 
światowe postacie, sami prawie młodzi ladzie. 
O godzinie 11%, powstał kierowmk gabinetu 
Clary i oświadczył: Cesarz polecił mi zawiado- 
mić o otwarciu sesyi Rady państwa i polecił, 
aby najstarszy wiekiem poseł otworzył Radę 


prawy w Izbio aż do chwili ukonstytuowania 


ę. 
Curkan obejmuje przewodnictwo i podnosi, 


OJ I O OE O I" 


jakoby Boćrzy w poniedziałek zdobyć|pruski, lokaje pruscy!) uczynił rząd krok, któ- 
mieli Mafeking. Załoga tego miasta wyno- 
którymi dowodził 


stanowić zamiaru rządu, aby obecny stan za- 


tem, aby kwestya językowa została uregulowa- 
na i aby reprezentacya państwa powzięła w tej 


wach Schónerera, siedzi rząd austryacki !) 


a mianowicie budżetn i ugody z Wę 


Rozprawy i koniec posiedzenia. 


że przez zniesienie rozporządzeń językowych 


w to, czy w tem państwie istnieje sprawiedli- 
wość. Stronnictwo mowcy rządowi nowemu wy- 
powiada walkę, którą prowadzić będzie naj- 


czeniem rządu. 

Kaiser stawia podobny wniosek. 

Jednogłośnie uchwalono przystą- 
pić do rozpraw nad oświadczeniem 
rządu. 

Następnie zgłoszono wnioski i przedłożenia, 
które wpłynęły. Rząd zgłosił przedłozenie w 
sprawie zatwierdzenia wszystkich rozporządzeń, 
wydanych na podstawie § 14. 

Rownież wpłynęło rozporządze- 
nie rządowe w Sprawie zniesienia 
stempla dziennikarskiego i zakazu 
kolportażu. 


odbędzie się w piątek. 
wiedeń, 18 paździermka. (Telefonem). Żadne 
dotąd oświadczenie rządu nie wywołało tak sıl- 


hursgan okrzyków: Pfuj! 


zupełnie. 


Windischgraetz. Następnie odczytał pre 
poczem posiedzenie zamknięto. 


ludowe niemieckie postanowiło wniosek o posta 
wienie hr. Thuna w stan oskarżenia za 
nadażywaaie $ 14. 

Wiedeń, 18 pażdziernika. (Zeef) Prade 
oświadczył kolegom z klubu niemieckiego stron- 
nietwa ludowego, że przyjmie wybór na pier- 
wszego wice - prezydenta. 

Wiedeń, 18 października. (Telefonem.) Wczo- 
raj odbyły także obrady prawie wszystkie kluby 
opozycyjne. Klub chrześcijańsko-socyal 
ny uchwalił dążyć do uchwalenia nstawy języ- 
kowej i wpłynąć na inne kluby opozycyi, aby 
nie stosowały obstrakcyi przy ugodzie austro- 
węgierskiej. 

Stronnictwo postępowe uchwaliło 
oświadczenie, że dążyć należy do Bpełnienia 
wszystkich postulatów, objętych programem z Zie- 
lonych Świąt i nie zadowalniać się zniesieniem 
rozporządzeń językowych. 

Na posiedzeniu niemieckiej partyi ludo- 
wej zdawano sprawę z przyjęcia członków tego 
klubu przez prezydenta hr. Clary'ego. Prezy- 
dent miał się wyrazić, Że na uregulowanie 
kwostyi językowej potrzeba będzie kilku lat, 
więc rząd liczy przez ten cza£ na poparcie 
Niemców. 

Wiedeń, 18 października. (Telef.) Kluby wię- 
kszości i komisye parlamentarne tych klnbów ob- 
radują Bad sprawą wyboru wiceprezydentów Izby, 
a mianowicie, czy zgodzić się na żądanie lewiey 
niemieckiej, która domaga Się, aby jej udzielono 
godności I. wieeprezydenta Izby. 

Wiedeń, 18 pażdziernika. (Telefonem.) W ko- 
łach parlamentarnych obiega pogłoska , że 
Schoenerer ma postawić nagły wniosek o 


zniesienie rozporządzeń językowych|ręnd 
dla Galicyi. Wniosek ten chce dać Scho e- Marki . 


nerer do podpisania Rusinom i poładnio- 
wym Słowianóm. Jak się okazuje, partya 
Schoenerera, która z powodu warcholstwa w 
sprawie rozporządzeń językowych stała się „wiel- 
ką“, chciałaby posiać w Galicyi niezgodę. Są- 
dzą tedy, że Koło polskie nietylko współdzia- 
łać będzie w wypracowaniu ustawy językowej, 
ale powinno samo w tej sprawie dać inicya- 


tywę. 

Wiedeń, 18 paźdz. (Telef.) Posłowie Byk, 
Rappaport i tow. wnieśli na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej interpelacyę do 
ministra sprawiedliwości w sprawie procesu O 
morderstwo w Polnej. Posłowie ci doma- 
S3JĄ Blę, aby rząd zapobiegł pojawiającym się 
w ostatnich czasach obwinieniom żydów, iż do 
swoich celów rytualnych używają krwi chrze- 
ściańskiej, 

Wiedeń, 18 października. (Telef) Katolickie 
stronnictwo ludowe i klub rumuński oświad- 
czyły, że zgadzają Się z rezolacyą, uchwaloną 
przez komitet wykonawczy prawicy. 


Z Kola polskiego. 

Wiedeń, 18 października. (Telefonem.) Na 
wczorajszem popołudniowem posiedzeniu (od 3'/, 
do 6) obradowało Koło polskie w dalszym 
ciągu i uchwaliło, oprócz ustawy o powiększe- 
nie liczby posłów z miast do Sejmu, wnieść in- 
terpeiacyę (wniosek Bilińskiego) w sprawie 
strzelania żandarmeryi do ludu w Frysztaku. 


rego doniosłość jasno widzi. (Fuj!) Nie może 


chować na stałe, owszem rząduwi zależy na 


sprawie uchwały. (Śmiechy.) Zamiarem rządu 
jest zaprowadzić porządek. ( Wołamia u Czechów: 
Jestescie zarajcami wobec Austryi i dynastyi. 
Zkapitulowalście przed Wolfem! Tam, na ta- 


Hr. Clary zwrąca w dalszym ciągu uwagę 
na konieczność załatwienia spraw bieżących, 


grami. W wypełnianiu obowiązków swoich 
wobec ludności trzymać się będziemy zasady 
bezwzględnej sprawiedliwości i bez- 
stronności. (Śmiechy u Czechów.) Środkiem do 
tego będzie zaufanie, jakiego mimo politycznego 
zamięszania nie odmówi Bam lzba. (Na ławach 
czeskich hałaśliwe okrzyki: Fuj! Zatracihście 
powagę państwa, ustąpiliście przed teroryzmem !) 


Prezes klubu czeskiego, dr. Engel, podnosi” 


obrażono naród czeski. Odjęto mu ogółem wiarę 


ostrzejszemi środkami, jakiemi rozporządza, — 
Mowca domaga się otwarcia dyskusyi nad oświad- 


O godzinie 1 posiedzenie odroczono; następne 


nych protestów w Izbie, jak dzisiejsze hrabiego 
Clary. Zdawało się, Że nawet ci, co przygoto- 
wani byli na opozycyę Czechów, zdziwieni są 
tym ich burzliwym protestem. „Pruscy lokaje 
na ławach rządu* — to oryginalny, jednak i 
dusadnie zaznaczony okrzyk. — Gdy hr. Clary 
przeczytał oświadczenie, przez Balę przeszedł 


Oświadczenie to nie nikomu nie przyniosło: 
lewicy nie, prawicy nie. Prawica nie mogła się 
pozbyć uprzedzenia do nowego gabinetu. Gdy 
rząd ten cel miał ne myśli, to udało się ma to 


Wiedeń, 18 października. (7elef.) O godzinie 
4 po poładniu zebrała się Izba panów, a po- 
siedzenie otworzy przemową prezydent książę 
zydent ministrów hr. Ciary deklaracyę rządu, 


Wiedeń, 18 października. (Telef.) Stronnictwo 
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derstwu w Polnej. 


w Hasleton w Pensylwanii. 


wieki rząd o zniżenie ceny soli kuchennej. 


w Mielcu. 


Do komisyi parlamentarnej Koł 


cza, oddano 2 głosy, z czego wynika, że g 
najbliżsi stronnicy opuścili. 


O godzinie 3 przerwano posiedzenie na cza 
pewien, 
brady. 


po 500, wiedeńską po 300 złr. 


ROC 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


«AA, A WF 
Aartykusy w tyn Galaie IR OGORROLWE 
od kedanorty 


Wszech nuuk lekarskich 


Dr WIKTOR WERNIKOWSK 


długoletni asystent docenta dra W. Łepkowskiego 
otworzył 
po odbytych studyach za granicą własny 


w Rynku L. 6, |. p. 
(Szara kamienica) 
«. Numer telefonu 357. 


w niedziele i święta od 9—11. 


Wszech nauk lekarskich 


powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie prz 


I piętro, i ordynuje 2027 10 1 
od godziny 2 do 5 po południu. 


„Flirt“ „Kraj“ 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie 


Wszędzie do nabycia. 164 


Skład fortepianów 


Kraków, Rynek, 39. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
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Byk i Rappaport wniosą w Izbie inter- 
pelacyę, protestującą przeciw rytualnemu mor- 


Witołdd Lewicki ma interpelować o wyda- 
nie ustawy ubezpieczającej na starość urzedni- 
ków prywatnych i zgłosi wniosek o zniesienie 
stempla dziennikarskiego i wydania ustawy, ze- 
zwalającej na kolportaż; nadto wezwie p. Le- 


Na wniosek Bilińskiego uchwalono wdro- 
żyć Z rządem rokowania o założenie gimnazyum 


polskiego wybrani zostali: Dawid Abrahamowicz, 
Piętak, W. Dzieduszycki, Kozłowski i Milewski. 
Na b. ministra dla Galicyi, dra A. Jędrzejowi- 


Wiedeń, 18 prździernika- (Telef) Po posiedze- 
niu parlamentu zebrała się komisya parlamen- 
taraa Koła polskiego, celem naradzenia się ned 
wyborem dwu wice- prezydentów Izby. Lewica 
zwróciła się do p. Jaworskiego z żądzniem, 
ażeby wyznaczono jej miejsce w prezydyum. 


poczem podjęto w dalszym ciągu o- 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechanika angielska 


2151359 


Zakład dentystyczny 


Godziny przyjęcia: od 9—12 i od 2—4 


Dr Zygmunt Landau 


ulicy Dlotlowskioj, L. 69 (Scbastyana, 27) 


Najlepsze tutki i bibulki w książeczkach 


W. BARABASZ i Sp. 
71 


Wiedeń, 18 pażdziernika 1899 


Żaden środek toaletowy nie może rywalizować eo do skutku i dobroci z Kremem Odalisek. Środek ten otrzymany z od- 
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy i t. p., nadaje 
cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 ct. iar ma 


Eag. Abrahamowicz wniesie interpelacyę 
w sprawie wymordowania polskich robotników 
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4 Nr. 239. 


NOWA REFORMA. 


Subjekt i uczeń znajdą posa. 


dę w pierwsz. 
składzie aptecznym w Krakowie, 
ul. Stradom 1. 7. — Uczeń musi mieć najmniej 
II. klasę gimnazyalną. 2:01 1 4 


Ę Z 
Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips 
do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zimna; 
Podeszwy Mhygieniczne 
„Phönix“: do wkładania do 
bucików, chroniące od zimna 
i potu, 10 par 40 ct.; 
BE Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie: "TĘ 
najnowsze Mydła kwiatowe 
w różnych zapachach — karton 
zawierający 6 sztuk 55 ct. 

polecają 2186 1 6 


 |Reim i Spółka, 
Rynek 37, Kraków, linia A-B. 
A" NV 


Edward Dulski, 


lakiernik w Tarnowie, 
ui. Krakowska Nr. 18, 

przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa- 

nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 

Poleca sie P. T. Publiczności. 2204 1 10 


UV Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZORZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 


(vis-a-vls Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 


2203 1 48 
Falk. 


Pokoje od 90 et. wyżej. 
Z poważaniem 8. 


Skład broni 
I WYROBÓW STALOWYCH 


Karola Dudzińskiego, 


nożownika i rusznikarza 
w Tarnowie 


BB" poleca wszelkie przybory 
myśliwskie i znakomite brzytwy. 
Ceny umiarkowane. 2205 1 10 


SALON MÓW 
Heleny GRECZEK w Krakowie 


przy ul. Szewskiej I. 5, 


poleca P. T. Paniom swój Skład goto- 
wych kapeluszy damskich wykonanych 
według modeli paryskich i wiedeńskich, 
oraz wszelkie przybory do ubierania 
tychże. — Przyjmuje pióra do prania, 
fryzowania i farbowania. 


Dziękując za dotychczasowe wzgłędy P."T. Pa- 
niom, polecam się nadal łask. pamięci. 2202 15 


Mieszkanie umeblowane 


a b e a 
do wynajęcia w Wiedniu. 
2 frontowe pokoje, ewentualnie także gabinet, 
przedpokój , pokój do kapieli, kuchnia i pokój 
dla służących. — Elektryczne oświetlenie, dom 
nowy, położenie zdrowe, blisko ogrodu, na I. 
piętrze, na Wiedeniu, IV. dzielnica. 


Bliższych szczegółów udziela z grzeczności : 
J. d'Ostoja w Wiedniu, VI., Drei- 
hufeisengasse 9, Th. 36. 2206 1 2 


ss- Kojarzenie małżeństw. -»= 


Dla córki posła do Rady państwa i właści- 
ciela dóbr, chrześcijanki, mającej 23 lata, o 
przystojnej i przyjemnej powierzchowności , wy- 
kształconej, inteligentnej , mówiącej kilkoma ję- 
zykami, także uiuzykalnej, a przy tem bardzo 
gospodarnej , która otrzyiua w posagu 100.000 
Zir. w. a.. poszukuje się poważnego mężczyzny na 
męża. — Pierwszeństwo dla oficerów, właścicieli 
dóbr, arystokratów lub wyższych urzędników. — 
Zapytania tylko wprost od interesowanych i z do- 
kładnnemi szczegółami przyjmuje pod: «Veni, 
vidi, vici 5280* Rudolf Mosse, Wie- 
deń. Anonimy pozostaną bez odpowiedzi. 2211 


Z p 5 M zm DP mw, 
Także | 


I na spłaty częściowe 2 
hez podwyższenin cen. 
Najtańsze źródło zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 


ecyalny oddział dla prawdziwych per- 
sich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 1948 9 0 

Jlustrowane cenniki gratis I frauco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: - 
Do znrządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 
albo w Wiedniu, IS Hahngasse Nr. 33. 


Restauracya 


bardzo dobrze prowadzona przez kil- 
kanaście lat — jest wraz z konsensem 
i całem urządzeniem zaraz de sprze- 
dania z powodu zmiany stosunków. 


Adres poda Administr. „N. Reformy.“ 
3130 6 10 


de Ritter 


g „Exsiccator' 


EF Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. 


Woda ateńska z china, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 


Zmakomita dobroć piwa, przez powagi lekar- 
skie eceniona, jakoteż staranność p. Fuglewicza w wykony- 
waniu zamówień, dają nam rękojmię, że piwo nasze W najkrótszym czasie 
będzie się cieszyć ogólnym popytem. 


Czeski akcyjny browar w Mor. Ostrawie. 


H 4 z patentami; guwer- 
Nauczycielki mantki z jęz. niem. 
franc , muzyką wyższą ; 
Polki — poszukują posad przez 2185 2 3 

Biuro umieszczeń Maryi Stehiik, 
Kraków, Rynek Nr. 7. 


Zmiana lokalu. 


Po smierci š$. p. Maryi Doliwy 


Pracownia Sukien i Okryć damskich 


przeniesioną została z ul. Szewskiej 
na ul. św. Marka Nr. 8, II. piętro. 


Polecam się łaskawem względom 2019 7 0 


Marya Nachmann. 


BPBOSBZUEUJE: SIE; 


aranżera tańiców 


dla tutejszej od wielu lat istniejącej renomowanej 
szkoły tańców. — Wiadomość: Kraków, ul. 
Dietlowska 41, II. piętro. 2173 4 5 


NOWO OTWORZONA 
Pracownia sukien damskich 
I MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 1798 22 156 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
poleca na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cennch możliwie niskich. 
Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, wedtug Żurnalł 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekayl w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 
Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


ŻELAZNE OGNIOTRWA ŁE 


po cenach fabrycznych od 50 złr. 
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
24088 6 50 


Skład płócien. l 


||. BUCHNAR 


ilKraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 2041 9 15 


poleca swój bogato zaopatrzony 


i Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
a |bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 


xm 


aksamitów lyońskich. 
¿| Wielki wybór kaszmirów, 
m chustek i dywanów, 


M| Czesanki (Kamgarny), 


@ |częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 


tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnianych po cenach 
o polowę zniżonych. 


| Skład ohoctnizów. 


Oświadczenie. 


Oświadczam, iż z firmą 
Abrahama Seidenfraua, fa- 
bryką gipsu w Wieliczce, 
która zawiesiła wypłaty — 
nie mam nie wspólnego. 


A. Seidenfrau, 
rafinerya spirytusu w Ledniey 
2200 niemieckiej przy Wieliczce. 


zaa Praw 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


fróblanki, bony 


Doniesienie. 


Niniejszem zawiadamiamy, iż wyłączny skład piwa z naszego 
browaru oddaliśmy na Kraków i zachodnią Galicyę 


p. Henrykowi Fuglewiczowi 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


wieceń, III. Parkgasse 10 (dom własny). 
Zastępcy poszukiwani. 


Kantor: 


LWÓW: 
KRAKO 
174 26 0 


w Krakowie przy ul. Floryańskiej pod L. 33, Nr. telefonu 32. 


M NO ZOZ 


Ro Z w 


ZAKOPANE. 


BL PLZ 


I złr. za Joe 
za dobę. 
od Chramcówsk. 


JAN IHNATOW ICZ, 


sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


uk 
Miesięcznie taniej. — Prospekt na Żądanie — Wjazd „WILLA LILIANA. 


Kraków, 19 Października 1899. 
Józefa Ekerowa 


w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6 
udziela ja 201790 
lekcyj tańców 


salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 
Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dia Młodzieży szkolnej. 


1738 11 36 
Vu 


Rydze kiszone w baryłeczkach 


5 kilogr. franco 
wysyła za 2 złr Julian Markow- 
ski, Uście ruskie. 2142 8 10 


BE CZYSZCZENIA I CIĘCIA Tag 
drzew owocowych 


eelem polepszenia i powiększenia plonu, podej- 
muje się w czasie zimowym Wincenty Biel- 
Ski, architekt - pejzażysta, Czikendi, poczta 

Domażyr koło Lwowa. 2151 3 6 


r ni Powozowych (Rappy), 
Para koni młodych i zdrowych, 
152 wysokich — z powodu zwinięcia 
stajni jest każdego czasu do sprzedania. 


Wiadomość w Krakowie przy 
ul. Sławkowskiej 32. 2135 55 


Kamienica 


okazała, sucha, w najzdrowszej dzielnicy Kra- 
kowa polozone za dopłatą kilkunastu tysięcy 
zir. do sprzedania. 
Potrzebna pożyczka 6 do 8 ty- 
sięcy złr. po 12 tysiącach złr. na dom war- 
tości 36 tysięcy. 


Wiadomość przy ul. Kopernika 1. 20, 
w sklepie tuż za mostem kolejowym. 2150 3 6 


2207 1 4 


Dila osób słabych 


wypróbowane przez pp. lekarzy : 
Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 350 


Tokajskie lecznicze . but. od „ 2— 

Znakomitą starkę Ą » Jitr. „ 1:40 

paz. Wina greckie lecznicze starsze gd 1:30 
PEER 12 Wina węgierskie naturalne „ Od 45 cent. 


Oliwę nicejską (wysoki gatunek) litr złr. 1740 
poleca Handel 2149 3 6 


A. Chociszewskiego w Krakowie, 
ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym). 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sm" ` Pe 


Publiczność, że dotychczasowy 


Magazyn towarów modnych dla i 


pod firmą 


Birtus i Bojarski 


przeszedł w posiadanie niżej podpisanych , 
w tym samym kierunku, 


wadzić pod firmą 


LIMLER | wy 


Kraków, Rynek, linia A-B. 


Częściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. St. Birtu- 
sowi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski. 
Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesame względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz maga” 
zyn ŁLFOWIAZZOGOWY dotychczas zaszczycać raczyła. 
Porębski i Zimier. 
W końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 


Z poważaniem 


już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jakoło: 


MAGAZYN MOD ST. ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Sukiennice 19, 


KAPELUSZE DAMSKIE: 


w wielkim wyborze, kwinty paryskie, pióra strusie I fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 
nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. 


Zamówienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej, z gustem i PZ 
2042 3 6 
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i paryskie 


Jeżeli Pan jesteś zwolennikiem wy- 
bornej zupy grochowej, którą w kilku 
minutach bez żadnej przyprawy można 
mieć gotową, to proszę spróbować 
Knorra kiszki grochowej. Praktyczna 
w każdem gospodarstwie domowem, 
niezbędna dia osób wolnych i rodzin 
mieszkających w odleglejsz. miejscach, 
dla leśniczych, myśliwych, turystów io- 
ficerów w czasie ćwiczeń. Do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach ko- 
rzeni i łakoci, — Uważać na nazwi- 
sko Knorr. 2013 1 2 


Gł. skład na Kraków: Szarski i Syn. 


wykonuje w jak najkrótszym czasie 


polecając zarazem 


po cenach umiarkowanych. 


5 Modele Paryskie. "Ty 


0660060. — _00I06066000006006 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


którzy takowy 
co i poprzednicy, będą nadal pro- 


2193 2 0 
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SUENIE DAMSKIE 
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WACLAW SOUREK 


KRAWIEC MĘSKI 
w Krakowie, uł. Sławkowska 6, I. piętro, 
poleca Szanow. Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato znopatrzony 


Magazyn nowości 


angielskich, francuskich i krajowych z pierwszorzędnych fabryk na ubrania męskie. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie ubrania męskle i wykonuje je we własnej pracowni 
podług najświeższych żurnali angielskich, jak najdokładniej i w czasie jak najkrótszym. 


Dla zamiejscowych wystarczy zamiast miary przesłanie | zrobionego 
ubrania. 536 


Próbki wysyła za darmo i opłatnie.— Ceny ni li przystępne. 


Zaizład leczniczy 5 


Dra Mieczysława Nartowskiego 


specyalisty chorób nerwowych, 


został otwarty z dniem 5 października przy ul. Radziwiłłowskiej I. 33 
telefonu Nr. 359. 

Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznem, Kąpielc wodo- 

elektryczne, wanny, natryski, mięsienie, Koentgenografia i t. d. 


Zgłoszenia codziennie od godz. 8— 4 po południu. 2100 12 0 


g0000000000000100000000000008 
MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH s 
LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szpitalna L. 36, 


tw 

- 

© 

—je 

(vis-à-vis nowego teatru), 

e zawiadamia P. T. Publiczność, że materye modne 
2 angielskie i francuskie "TBĘ na sezon jesienno-zimowy 
A już nadeszły. 2132 3 6 
Jej 


DE. SCOOC VOSE 3606606666666 
i 
5 iie and edla) andina inaid a 
O E MEEA 


Magazyn towarów bławanych S$ 
W. SIENKIEWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 
poleca na sezon jesienny i zimowy 
Materyaly welniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
| BBarchany kolorowe białe, 


Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 
i włóczkowe, 2153 3 15 


Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stoł., Ręczniki, Ghusteczki, Dryle na materace 
Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pobelinowe, Portyery, Firanki, 


Dywany i Chodniki. 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGER A. 


pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 


oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 5 37 
Rządca drukarni A. Szyjewski. 


Gwarancya pięcioleinia. 


